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(Artykuł Startj Treny o przyjaciulach Austrji. 
—  JJo sprawy szlązkiej. — Szlachta bemacka zer­
wała kompromis. —  Z Krywoszy, Baśni! i Herce- 
gwwiny. —  koło polskie podnosi sprawę propagan­
dy moskiewskiej.)

Stara Presse s&iuioSzeja dzisiaj wstępny ar- 
o/zac o oficjalnych i nieoficjalnych „przyjacir 
łach" Austrjy który utk ze w%lędu na cieka­
wy jogo treść, jaKo tei i ze względu na półurzę- 
jow t stanowisKu tego organu, uważamy za wła­
ściwe podać w dosłownym przekfau^e. Oto więc 
jego brzmienie:

„Zupełnie jest rzeczą naturalną, iż wobec 
~yp»dk6w, które od miesiąca odgrywają się i i 
ziemi hercego wińsk) ej i krywoszańskiej, wśród 
kombiuacyj, do jakicn one dały poehop, na pierw- 
sieir miejsca stanęło pytaniu: jakie też są za­
graniczne czynniki, którym zalecało na stworze­
niu ri Austrji ciegoś w rod .aju Kaukazu, i któ ■ 
re pracują nad tem, aby skromna d iałaluość 
Hajduków na przestrzeni od Foczy do Rin«no 
wyrosła do rozmiarów rzeczywistego powstania V 

Out bono 1 zapytuje każdy, * robiąc sobie 
„r myśli przegląd tych wszystkich wpływów i 
i łdłi v,, które oczywiście jak najlepszemi są pi za­
jęte życzeniami dla Austrji, otrzymuje w ko ku 
B.iorą liczbę szczerych przyjaciół.. bandyty Sto 
jana Kowucewicza. iVielka liczba nieprzyjaciół, 
to niemały zaszczyt! A my ich mamy sporo, l i  
od brzegów Tamizy, przez Tybr i szczyty Bał­
kanom , aż po ujście Newy. I wszystkie te stron­
nictwa w Anglii, Włoszech i Czarnogórze, w 
Tarcji, Serbii i w Moskwie, zaz troszczące Au- 
puji zajętej prztz nią pozycji w Bośni i, odwo­
łują się u& to, że okupowane prowincje są, ju­
rydycznie mówiąc, ziemią uienależącą do nikog>, 
„  w ięc do której każdy może sobie rościć 
pretęnąje, by te tylko zdeklarował się jako nie­
przejednany wróg Austiji,

Mimo ‘.o jednak trudno udowodnić, aby któ­
rekolwiek1 państwo w Europie izeczywiście nr tło 
zamiar, gromadzić palnę m*teij-dy dla wznieca­
nia ipożar u w Hercegowin^. Gladstone słynne 
awc wyrażenie Hands-off! (precz z rękami!' 
dawno już odwołał, zwłaszcza żę ten energi­
czny wykrzyl nik możni, było równie dobrze za­
stosować do Egiptu, do Kaplandu, do Ind}’ a 
nawet i  do irlandji. Mancini przyprowadził do 
sLntku zjazd wiedeński a Giers w  Gdańsku re­
konstruował trójcesaraki związek Gabinet ? i-  
Tossanaca i ównież jak . rząd księcia Nikity 
dają nam od toku tyle dowodów lojalizmu że 
wierzyć musimy, iż *arówno w Belgrada ie jat i 
h Cwtyni sfer/ nrzędowe nie biorą żadnego u- 
działu w hajdukowszc-yźnie hercegowińskiej 
A wreszcie, czy nie dał nam świeżo sułtan mi 
sją Ali Nizania baszy poznać* jak przyj»źne ży 
w■ Ui-żucia dla gabinetu wiedeńskiego?

Nasze stosunki do wszystkich mocarstw — 
mówiąc utartą formułką — są zaier oficjalnie 
jam najlepsze. A mimo to ze wszystkich tych 
mocarstw wprawdzie prywatne, ale za 1.0 nie­
skończenie popularne dążą prądy, które usiłują 
łó . artykuł trantati berlińskiego razenriz owem 
wyrażeniem jw ą u i av> d&a M*trovUeau w 
W' niwecz obrócić. Bo czyż nie włóczą się już 
od roku w Dynatskijh Alpach moskiewscy i an­
gielscy korespondenci i czy nie zbieraią tam ję- 
.;ów jrozpaczy i adresów, które potem doręczane 
oywają Gladstonowi lub cerowi? Wpraw­
dzie Kowacewicz i jego towarzyoze nie są bie­
gli w szlachetnym kunszcie pis»rsk:mv_ ale czyż 
mo z tem bieda? Wozak w edąkefach pism takich 
jak Manchester Guardian lub Nowoje Wronia, lub 
wreszcie w redakcjach innych pism, równie ży­

czliwie dla nas usposobionych, je»t sporo pisarzy, 
gotowych soczyste układać skargi i żale.

Że Secolo lub Cittadino, a także i inne pi­
sma włoskie u. !ą dokładne informacje o wypad- 
Kacu między Norelwą a zatoką Kotarską — infor­
macje w duchu in-edeuty — za to przecież 
M&ncimego odpowifcdzialuYm robić nio możemy, 
bo przecież nie on, ale Garibaldi jesl zdania, iż 
Albania będzie w przyszłości zaadrjatycką pro­
wincją Wło 1. Książę Nikita robi wszystko co 
może, aby Ktywoszan i Ilcrcegowińców przeko­
nać o bezskuTCczności ich ink szu, ale za to ho- 
spodin ldatanowicz ołbywa od pewnego ozasa 
ciągłe podróże pomiędzy Belgradem, Cetynią a 
Tiyestem, aby popłatny geszeft prowadzony przez 
niego przed 1877 rokiem, a polegający na dosta­
wie broni i amunicji tym, którzy jej potizebują, 
znowu w życia wprowadzić. Przeszkodzić mu w 
tej mierze rząd czaruOgórski równie nie nuże., 
jak nie może zabronić dowódzcy „czety" (bandy 
zbrojnej) Siczyeowi pospieszyć z ochotnikami 
czarnogórskimi na pomoc uciśnionym braciom z 
pod Gackc i Dragali.

Podobnie jak' lojalności rządu czarnogórskie­
go tak toż i lojolnosci rządu ks. Milana nic zgo­
ła zarzucić nie możemy. Bo oczywistą jest rze­
czą, żc przecież minister Piroszanac winnym te­
mu nie jest, iż wkies^ni zabitego na Posawinie 
hajduka znaleziono nie zbyt apebjtny teiegiam 
dobrego naszego przyjaciela RLaeza, zapowiada­
jący jfts’0 rychły przyjatd do Heicegov iuy Ga 
biaet serbski winnym — rzecz prosta — takie 
tego nie jest, że p. Lubibraticz, były delega* 
seibshi w r. 1876 w głównej kwawze horcego- 
wińskiąj, człowiek znany i mile widziany zaró 
wn« wPzymie jak i w Petersburgu, wydał świe­
żo w Belgradzie odezwę, w której żąda, aby Au 
strja oddala n»powrót okupowane prowincje suł­
tanowi, a patrjotow serbskicn wzywa do skła­
dek ua braci, znoszących jarzmo austriackie. Ajenci 
panslawistyozni, którzy od r. 1878 rozwożą w 
Jbośnii stroje kościelne, księg ducho rae i dzwo 
ny, i obdarzają niemi prawosławnych Bośniaków, 
mogą pr-.ecież snadno znaleźć sposób dostarczę 
nia im także pieniędzy i broni.

Powszechnie twierdzą, żę hajducy hercego- 
wińscy mają jakieś szczególne upodobanie do 
karabinów Sayderowskioh. Być może , że br.ń 
ta datnje jeszcze od ii 1878 ,ue zkąd pocho­
dzą Snyderowskie naboje? Może raczy nam na 
to odpowiedzieć jeneralny konzui turecki, Danisz 
effendi, m'eszkająey w Dubrowniku, a także i 
jego zacni koledzy, przebywąjący w Zadarze i 
Tryeście. Przecież muszą oni w tej mierze nie­
jedno dedzieć, oni którzy tak pochopnie wyda* 
WStT tuzinami tureckie paszporty mahometaiwrat 
bośniackim wtedy, gdy w nich nagle obudziło 
się pod wpływem bośniackiej ustawy wojskowej 
namiętne pragnienie fcywędrowania za gra­
nice Austry P Dauisz offendi. jakotei i jene­
ralny konsul moskiewski, p. Jouin, mogliby nam 
może także wyjaśnić, dla czego to w ostatnich 
czasach pomiędzy Dubrownikiem, Tryestem i 
Hercegowir ą jeździli ciągle rozmaici kurjerzy i 
z dokładnością zegarową spełniali pomiędzy r, 
mi punktami pocztową funkcję?

Moglibyśmy artykuł nasz wzbogacić jeszcze 
mnóstwem innycb ciekawych szczegółów, ale nie 
chcemy „wszystkich" przyjaciół Stojana Kowa­
rę wicza przerazić dokładnością naszych infor- 
macyj. Chcieliśmy tylko wykazać że obok n- 
rsędowej polityiri wielu mocarstw, z któremi ży 
jemy w jak najlepszych stosunkach, płynie ró­
wnolegle polityka półurz  ̂dowa, z którą na ka­
żdym kroku walczyć nam wypada*.

mitecie jednak Czesi . otrzymali przewagę — co 
ziei ztą jest naturalnem, skoro ledwo dziesiąta 
c/ęść jest tam ludności -niemieckiej — i odtąd 
wszelkie akta tego komitetu wydawane są w ję­
zyka czeskim — co ma jednakowoż nakazem 
szlązt iegc Wydziału krajowego (z  samych ultia- 
ceutrslistów złożonego) zau wnone zostało. Ko­
mitet udał się nareszcie do trybunału państwo­
wego, który nie wdał się w merytoiyczne zała­
twienie sprawy, tylko orzekł, li komitet drogo­
wy, jaku będący organem wykonawczym Wy­
dziale krajowego, zwłaszcza gdy reprezentacje 
p iwiatowe nie istnieją na $zlązkn, nie jest ken 
petentnym do wytaczania'tej skargi.

Kwestja szląrJku znowu została poruszoną. 
Opawski okręgowy komitet drogowy urzędował 
d< r. 1880 po niemiecku. W nowo wybra-ym ko-

Na wczorajszem zgromadzeniu centralisty­
cznego komiietu wyborczogo czeskiej kurji dwor­
skiej uchwalono uważać kompromis z r. 1879 za 
już nieobowiąznjąey. Dla szlachty historycznej i 
w ogóle dla stronnictwa autonomistów jest to 
wypadek bardzo pomyślny najgorszym razie 
autonomiści stracą jeder mandat w Izbie posłów 
na teraz, ale za to będą mieli całkiem wclue rę­
ce na przyszłość. I  aloo projekt Zeithammerow- 
ski — wobec odrzucania wszelkiego porozumie 
nia przez centralistćw —■ zamieniony zostanie 
w 1 stawę, a wtedy z obwodowjch wyborów 
wyjdzie większość posłów" autonomicznych, a nie 
centralistycznych, jak na podstawie Kompromisu 
z r. 1879 ; albo też izesl a kuria dworska nadal 
pozostanie jednym okręgiem wyborczym, a wte­
dy mogą w pewnych okolicznościach wyjść z nr- 
uy wyborczej sami autonomiści. Sytuacja jest te­
dy ccłkń m jasną, a to w sprawach politycznych 
rzecz najwyższej wagi.

Jak nam donosi telegram peszteński, kwe­
stja krywoszańiko hercegowińska już została wy­
toczoną w sejmie węgierskim. Zdaje się jednak, 
iź rząd nie da dpowiedzą wkrótce bowiem zwo­
łane zostaną delegacje wspólne, przed które ta 
sprawa w całej pełni należy.

Co d< wysyłania wojsk na terrytoijum ru­
chu napotykamy mniej więcej pewne wiadomości 
i vlko w Pestęr Lloydzie, Wojska w południowej 
Dalmacji i połeć iowej Hercegowinie otrzymają 
moderuntowy dodatek wojenny i doaatek połowy, 
ka wę. rum, namioty, kocegimowe, iuki pod baterje 
górskie i ko umay prowiantowe. Główna jednak 
rzecz, w jaki sposć odbędzie się tam pomnoże­
nie vojska. 5 galicyjjk. ;h pułków stoi tylko 
pułk im. ks. Holsztyńskiego r Bosnii, obecnie 
żadnego pałka galicyjskf^o dotąd* "nie" wysłano 
w tamte strony, a zatem już i ińe wyszlą, vhy- 
ba gdyby potrzeba było rozwinąć tam daleko 
v” ększe siły wojskowe niż obecnie jest w 
planie.

Peuter Lloyd bowiem donosi, że w decydu­
jącej sferze wojskowej stanowczo uchwalono, ża­
dnych noTych giup wojskowych nie wysyłać ao 
Dalmacji i kiajów okknpowaiiych, aby nie roz­
mywać spójni brygadnej i dywizyjnej okręgów 
militarnych i nie zawichrzać bojowego ordynku 
(O/dre de bataille), a ztąd i ogólnego piana mo- 
bilizacyiuugo. Dalszych rojsk do południowe; 
Dalmacji i południowej Hercegowiny już się wy­
syłać nie będzie, tylko do stojących już tam grup 
zostanie powołanych po 50 rezerwistów na ba­
talion. W  ostatecznym razie powołano by wszy­
stkich rezerwistów, aby batalion liczył pełny e- 
tat wojenny 956 k imbattantów.

U„ się tyczy komend, sztabów itp. na sto- 
pic wojennej, i Lh zmobilizowania, jeszcze nie 
wiadomo czy wyszły jakie rozporządzenia. We 
WWniu wyczekiwane dopiero propozycyj jen. 
Jowanowicza który obecnie główną kwaterą sta­
nął w Dubrowniku. Na jln szefa sztabu wziął 
sobie 1 omenderujący podpułkownika jln. sztabu

Slamec/kę, który już pod nimi służył w  r. I87fi 
przy okupacji Hercegowiny jako szef sztabu 18, 
dywizji.

Z Wiednia d. 18 bm. donoszą: „Jen Jtoa nrt_ ,
dicz był wczi a, na u^edzie u cesarza, a dii-] roznaB 18’ styenua.
siaj konferował dliigo z hr .lĄąfiem  ̂ W  nmustę- -( 0 ) . Zuauy więc już jest zapowiedziany 
rium „ojny odbyła srę dzisiaj pod przi .7- dm- w ttc,wj6 tronowej projeht nowej ustawy kościel- 
ctwem r; - jstra T ĵnj narada, w której brało n- no-polityczncj, a z motywów dz '  przez rząd do-
b  v  3®nei>*owi’ , ^  S T - .  I łączonych, że my, Polacy, jesteśmy główną prze­
to k, Fihj owicz, A bele, Kąiffęl, Piret, ^ê ° is -1 szkodą do stanowczego załatwi j i  zatarga ko- 

1 Usjjoaobiehią.jeafeteraz w o- ^ieino-poJit^cznego. Bezczelność Hrzyż&eka wstą-
gole spokojni jpze. P c, sze. hrne przci.rża zda rtf& ^  na osUtn, sz*zet>el, o jakiemś poczuciu 
. 0, że do szczcgjLiig- croskauia s ę niema po-, ,rzyzwoitości taktu u ządu pruskiego obecnie 
wodu 1 celem nadzwyczajnych zarząłzeu jts lo; y być die Moie. Es, BiS k f uany jest
kom°“ z a ^  6  m e  W Sz g.uiaym wypad: j n a ? z  j  przedstawił "as wszędzie jaKo

Nowa Fres „ ogłasza następującą Loresp 
dei yę z --s^rajew:: -Pcw ;zcchme r; z puszczaj u is^  ^  w historji niebywałego. Jakbądź wvpa- 
zdame, jakoby ruch obecny w iiośnii >Hjjrcego- ^  „  p^jektc^ rządowr-u, my wyjdziemy na

. -  . , . , i- , lC. - - . . .. . omieszkają zapewne zapiotestować przeciwko nie-
niem jedyny powąd bardzo melkiego w istnie g^ y tn , lhśyuuaCj0*  i póśtepowauiu rtą u 
wzburzeni" [stawa v kowa byłą tylko . Wspomniawszy o posłach naszych, dciaćwi-
kroplą, co .ielich przepełniła. - uienem, że Koło polskie na sejnri, prr^kim już

„J i i  zeszłym roku w «le dzienni jT  sf  ̂ 16. bm. ukonstytuowało, WybtstWczy pre- 
twarcie Piykc^ywało. że g odarła fiskalna, a zegem j r. Henryka Szanana, wiceprezesem p. 
zwłaszcza gospodarka przy egzekwowaniu P?" Ludwika haskiego, s.iretaraami pp Grabskiego 
datków w Krajacn ^kupowanych me pozoętanie U K oU tstieg  a' j^sboszem p. Seweryna Radtó- 

ez 0 o ui h u, l zapji wiedź ta już w tym niestety ^  d 0 gomisii parlnmertambj wybrano pp. 
rok aż nądlu smutnie się ziśiita. ^ ^ 9 ’ [dr. ^Szumana, K. Kantaka, SL Chłapowskiego, 
kow musi /  pewnych względów ̂ uchodzić jtko L  7^-ępoar i ich pp. Wierzbińskiego i Magdzifi- 

jedyuy powód niepokojów, a te dlatego, że pe 3kjeg0
wnym la siom lar iręeza lugodny pozó do Dotychczas w wyborach do sejinu prowin- 
zwai .n i smutnych skutkó? gospodarki p  , cjonaluego zwycięż; Lny -  prócz w fezubi ie. 
dati .wo-egzekuc mej us zarządzenia militarne. p/Ostrzeczowskieiri wybrano w zeszły poniedziałek 
Bośma musiała dać sześć rcni.złr. dochodu, ozegi , Brcni3fór Głrabskiege z Toka^ewa posłem 
skutek ten, że w samym Mcstarze wmcsiuno 900 £ zastęposmJ pp. Bolesła, , Wężyka z Rojowa i 
podań o paszporta emigracyjne a 150 domów ^  Atoksan^aSzembeka z Słupi. -  W Ple- 
“i !ytowan°, . .jszewskiem zaś depntowanvm p. Władysława Ta-

Po wszystko ma teraz w osko napi*. nć ; 1 czanowskiego — zastępcami zaś pp. ordynata 
nas dzi,, ui ołnierze będą musiel 1 pr6vz wielu | Antoniego Taczanowskiego z Tacztmowa i Ka- 
in-ych niewygód,, bez ( chu — bo już teraz w oj-j.j.^  żychlińskiego z Twardowa. W  większych
bko jest w baraku literalnie< jak śledzie spL p0siadłuśuiacŁ aaeaztą większość jest po ska —
kowane cierpieć har..o wiele od tutejszegi yczyćbj tyłki należało aby i miasta miały re- 
kbnmta; ale zaległe koszt* egzekucyj podatko J pgezentant ta Polaków. Dotychczas bowiem tylko 
f cl P§dą ściągane. . , .. , ,  1 miasta połączonych czterech powiatów: średż-

„Kto widział Bośmę w czasie okupacją k to j^ g ^  śremskiego, wrzesińskiego i pleszewsk{ego 
poznał t a s  hsgoąobieme lpdmośęi, ten £, KeprezentowaU Potocy -  inne miasta reprezen 
wyiziwiu me może obecnemu zwr,. wi rzeczy towali Niemcv Spodziewamy się, że tym razem 
Mosimy z głęcckiem ubolewaniem skonstatować WiPeej miast będzie repi.uenrowIńyoh przez Po-
tę smutną zmianę, a kto zna itosnuki, tęn ooe ltaków .
cie niepokoi| nie t-memu tylko  ̂zaprowadzeniu | Prwu ^  donosiłem wan o
usty wojsk, wej, ale w mes; ...izrm.e przewa- naucgyuwłro przy tutejszej szkole średniej, pan- 
ż , częśc ulnbonemu systemowi ścią»ama po E lekcji historii powszechnej
datków, pusy pisze. . — ----------   w m m h  % w L k-«Jick ich

JaK słuchać, miała stanąć 1 ( zarnogórą u- obrażała, i to nawet w sposób tak obrzydliwy, 
mowa, że w chwili rozpoczęcia operacyj wojen- j, dzieci .wstydzą się to powtóizyć przed rodzi- 
n ich w Hirceguwmo 1 hjywcBzy granica zc tami. A mowa tn podobno była o Matce Boskiej,
si °.nie szczelme zamkniętą pospołu przez wojs a pipma niemieckie, wyczytawszy takie skargi na 
austrjcckie 1 czarnego* skie,  ̂tak aby żaden p -  pannę Q. osą w tutejszych pismach, mianowicie. 
Wistumec d< ^zaruo'; v,y an; tej z ż^jwgórj iaS w Kuberze tcznańskim, zaczęły sprawę w 
żaden oeL^tmk przeuilui się Ł.e zd^.8 . Ponie-, gp0S<jb traktować, nazywając ją rerleumde- 
waż Cetynia leżj t . i  pr?w terytoijum § .w ^tań- . schj £  autor6w SUiVg\t wystosowanej do rejem- 
czem, więc książę czarnogórski z rodz’ j,° wyje- L.-j a żądających usunięcia panny Gross, oraz u- 
dae do Antivari 1 ztamfąd wyda rozporządzenia|^ńięcia Kirschta, który to dzieci w
względt koop0ra..a wojsk czarnogórskich z  [ igkcii religii kłamstwa uczył, zwą „ Jesuiten, ultra- 
oFij. „lemi. —- ... am sk mu szczelny * >rdon zda-1 nontarte paueursu itd., na czem zresztą zwykle 
je bajką — gdyż granica owa jest baidzu o z - ]^ ^  WtL;^a gdy idzie o szkoły ąymultaime, po- 
le^o« 1 bardzo górzysta, 1 nie wystarczyły by 1 ań jgg^ Ostatecznie atoli nasze dzienniki wychodzą 
te 20.000 wojska austrjackiego, które, wszystkiego |z ^  s,prawy zwycięsko > tyle, że pannif Gro6s

z polecenia ministra oświecenia wytoczouo śledz­
two, które wszelkie zarzuty stwierdziło. Nau­
czyciel Woy, saplatany takie w procej owego

-7 -     . , , . Kirschta, zrzekł się tu pisady - -  pozostaje je-
.w», umy uwagę u„ .."re n  naszego_ko- szczb 5^  Kirecht, który przed aądein publicznie

respondenta wiedeńskiego o posiedzeniu Koła I jafc0 nauczyciel kłamstwa został nazwany, i co
polskiegte *nu udowodniono. Zaiste, prędzej on powinien

był Poznał porzucić, jal {uni
W dniu 50 b. m. obchodzić będzie tut-jszy 

zakład głuchoniemych 50tą rocznicę swego ist­

na bj ć w tamte stnony wyprawionem.;

Opowiadanie prawdziwe.

w  si

Kilka lat temu upływa, jak byłem w mie­
ście R .. gwoli odwiedzenia krewnych, powino­
watych 1 zLajornych. Cwe u ie miałem zajęte, 
chodząc to łu, u  ówdzie lub wymykając się na 
dłuższe spaci*., w okolice miasta, odznaczające 
się pod wieloma zględami, zwłaszcza w maj a, 
mnóstwem wdzięków.

I czas upływał jako tako. Po u iędzy inhemi 
odwiedzinami iważałem sobie, niejako za obo- 
WwZbk codzienny być u Brochwicza, dawnego 
znajomego, zamieszkałego wówczas tuż pod mia- 
Ptem na folwaiczku, który się rozsiadł swobo­
dnie i powabnie ws' ród gęstej kępy o rzymich 
olch i mnóstwa kwiatów.

Brochwicz, był to ten sam, n którego prteń 
17 laty na wsi przepędzić musiałem kilka .ul; 
pozostawiony w okolicach niby na poście przez 
" " '  "‘ "iszego lyktatora. Dziś sta^y znajomy lie- 

pochylił, chory był, skwaizony, ochota do 
u. go 1 lstąpiła. Zona ma umarła niedawno 

i to ^0 tak zghębuo.
Zwykle jedn*k, kiedym doń przyszedł śród 

gawęay się ożywiał i ueraz ulechcia. unie pu­
ścić. mimo że istotnie chwili wolnej często 
brakło.

W ozaiie jednych z takich odwiedzin, za­
wiązała się pomiędzy nami rozmowa: ' -cie- 
oskach Więźniów. Powodem do niej było dra- 
pnkcie tnmeh Zuchwałych rzezimieszków z miej- 
BCOWego karnego więz.,*n.a.

GwoH rozerwania Brochwicza opowiadałem 
eon o tej kwestii wiedział, wjoc o chęci,wy kr »- 
dzenia Karola f , o ucieczce księcia Beańfort 2 * 
Cbmbo Frondy, o ucieczce onej sławnej, polity- 
Ottńgo więlhia z uominikańskiego klasztoru W 
toeSowfc w 46 roku, o podkopie więźniów kijo 
WHkfBh W 63 itd.!

—  To wszystko dobre, cbpan mówisz, zanwa- 
kf. 'Brochwicz. Ale! zaczeką, p« i ,  ja pana po- 
wiem coś it.n u g a  o‘ ucieczce jednej, na którą 
patrzałem w 1844 rokd w Opoczti

— Z3 sprawy ks. Ściegiennego? spytałem.
— Tak, ze Sctegiennego sprawy. 
biedzie1 .śmy jaż, wiedział kraj cały co było

w okolicach Kielc, że ruch w zawiązku zgnie­
ciony... a'a nikt nie przypuszczał, aby przeszedł 
po za Kieleckie i miał szersze rozgałęzienie.

Zima już nastała, pierwsze dni stycznia... 
karnawał.. Byłem młody żyło się jak pan w ‘esz 
hulaszczo, to też jadąc od komina do komina, 
zawlokłem oię do Zaremby młodego, mego ró­
wieśnika i dobrego przyjaciela, zamieszkałego w 
Opoczjńskiem, gdzie trzymał wioskę od rodzi­
ców swoich w dzierżawie. Ludzie byli bogaci.

Zaremba serdecznie mnie witał i zaraz na 
wfcfępie powiedział: tos dobize zrobił przyjc- 
chąwsiy, m :my bowiem jutro bal w Opocznie, 
tp pujedziemy na niego razem i wesoło się za 
bawimy.

Nie było co •ze:, propozycja się podobała, 
zostałem.

Dwa dni przegawędziliśmy, a trochę i prze­
hulali, jak u  było już wówczas potroszi we 
zwyczaju między radomską i opoczyńską szla 
chtąl

Dnia di-giego nbram w granatowe fraki, 
białe kamizelki, krótkie spodnie pończochy, 
A vwiki, otuliwszy się w niedźw. dzie sibd«iśm\ 
w tanie zaprzężone parą rączy; h koni i... poje­
chali w  godzinę byliśmy w Opocznie, bo iuieg 
leżał' dąży, sanna była utarta, mróz tęgi. docho­
dzący do jakich minimum■ U i stopni. Połamię 
tylko ist r-syty, niebo ogodne oyło, a na mem 
ii i  dziś pamiętam gwi »*dy f  
jaskrawym blaskiem. Gtads ^  = siódmą wskazy­
wały ua w  ztgarki, kiedyśmy stanęli w Op> 
czme, na rynkn. Zaremba aaz.i koniom do ia- 
jazdu, mni« zaś prosił, abym z 1 m szedł n > 
kapiura BUrgera, komęndauta miejscowy bry 
gad] żau-laraiów. _ , . .

— Po co tam pójdziemy? oburknąłem się
trochę...

— fch widzisi, choć żandaim, człek Jobry, a 
pod te czasy, kiedy Ściegienny w l»zie. mme 
wypada być Bltegerowi niby przyjacielem. To 
£Ż prosiłem żeby tam zasz.i jak przyjadą mój 

brat i długi Ł... Cz»kąjąc'na nas, bawią się wi­
stem.. Chodźmy.

— A\'o to chodźmy, aczkolwiek nie rozumiem 
co ci do S uegcnuego ? !

Zaremba machnał rękę i poszliśmy.
Brlrger mieszkał w rynku, w jednym z do­

mów na pierwszem piętrze.
Weszliśmy do p 'zed’ 'koja, zrzucili fair-, 

któro od nas odebrał jakiś o siwych wą3ach 
żandarm. Zauważyłem że żandarn patrzał na 
Zarembę dziwnemi oczyma. Wyobraźnia moja 
była rozbudzona co prawda tem co mi Zaremba 
bąknął n Ściegiennym, i o potrzelk udawania 
pr-yjaźni dla Bńrgera- Nie powiedziałem nic 
jednak.

Przechodząc pi zez pokój, prowadzący do 
salonu ".aobacrwow&łem także stojącego żandar­
ma MimowoJi mi w głowie powstała myśl o sa­
me łówce Do dj&bła, rzekłem sobie w daszy. Coś 
chyba kiepsko, aibo co?!

W  salouie przy zielonym stole siedział Biir- 
ger tyłem do drzwi, naprzeciw niego przodom 
do nas brat Zaremby, po prawąj ręee I  , po le­
wej naezeliulr ówczesny powiatu Opoczyńskiego.

BP rger obrócił s.ę i spostrzegł nas wcho­
dzących, porwi t się natychmiast przeprosiwszy 
grających i podbiegł ku n m  na pow > tanie.

Ściskając za ręce Zarombę był jakiś pomię- 
szany, jakiś zanadro kordjaluy.

— Panie rotmistrzu — tak mnie w młodo­
ści -ak wiecie tytułowano pół żartem — zastąp 
mnie pan momencik, mam do pomówienia z pa­
nem Zarembą

Coś mnie aż zabolało, nie tracąc jednak 
mmjr, zwłaszcza ze odmówić nłe wypadał'. po 
powitaniu się ze wszystkimi siadłem do stc! ut.

Burger tymizasem wziąwszy pod ręKę Za­
rembę spacerował po izbie.

. Siadłszy na pół bokiem, nif spuszczałem z 
nich o^u oka Burger coś mówił Zarembie do u- 
cha, Zaremba się żachnął i pobladł; poczem zno­
wu spacerowali, wreszcie Burger wrócił, siadł 
na mojem miejscu; Zaremba stał pr/y fortepianie 
otwartym zamyślony i jednym palce n brzdąkał 
po klawiaturze

Wstatom hamując się i podszedłem azybko 
do Zaremby z zapytaniem :

— No... co? ;
— Czy już wienz? rzekł Zaremba.

— O >-zem9 nie wiem nic! chcę wiedzieć, 
co gadaliście, jestem u ciebie niespokojny I

— Słusznie! Źle jest... Elirger mnie aresz­
tował.

— Za co? spytałem stiamionym głosem, 
choć nadałem ochotę krzyknąć.

— Za co? Ot taki Śjiegienny, coś się tam 
należało do roboty, widać wykryli. Jutro mnie 
Burger odwiezie io Radomia, 1 dda majorowi 
Szyszkowskiemu (był to wówczas komendant żan­
darmów) a on, wedle otrzymanego rozkazu na­
tychmiast odstawi do cytadeli!

Skostniałem! Dziś przyzwyezailiśn?”  się do 
wyrazu c cytadelą, Sybir, al« wówczas.^ człowie 
ku! nie umiem ci opowiedzieć co za  grozę same 
te dźwięk/ wywierały.

— Oytadbła.. Leichts' szepnąłem... Ależ to 
(kropnę! nieszczęśliwy!

— Tak... i baty1 To samo mnie czeka co 
Ściegiennych, Roiocchów, Zawadci iego 1 Nowa 
kowsHego w Kielcacfi. "Wiesz ? indagacja i baty! 
potem wyrok i 1.000 kijów.

Chwyciłem się za głowę.;. Okropne! szep­
tałem.

Muszi się ratować, mów.' z determina- 
cj.1 roj p! :oy a ari mba, a twarz jego ściągła na- 

sur< w ego. wyraża, ,czy czarne świeciły mu 
jak węgle gorejąca. Ucieknę! Kiedy wypadnę do 
' ’ --.Pokoju, lu ucz za mną krzycząc: Stani- 

di wie n.i  uciekaj!., i na progu się przewróć 
aby choć na chwilę zagrodzić drogę żandarmom, 
którzy mi ie pewnie będą gonić.

tenowczosć i gorączka Zaremby i mnie się 
udAeliła Dobrze powiedziałem. Wyjrzę każąc 
obie podać szklankę wody i zoba.ąę ilu jest 

żandarmów.
Zrobiłem (fik. Stał jeden jaL poprzednio w 

pierwszjrii pokoju drugi w przedpokoju; obaj >- 
czy mieli we arzwi, wiodące do salonu, wlepio­
ne jak w tęczę,

P syntez' >ńo mi wody. Wypiłem i pods: 
dłem ao Zaremby, spacerującego po pokoju szc- 
roktoiui krokami

— Go ty tak latass Stasiu r pytał L.«.
— 1 o iego zwyczaj, jak nfo ma co ”obić. 

odpowiedział sa u-eg i brat, o niezem dotąd nie- 
Wie lżący widocznie.

— Słuchaj! — powiedziałem — & czemu cię 
Rarger ź .raz nie wsadził do kozy ?

— Nie chce robić hałasu. Wiesa? każe mi 
iść nawet na bal dla niepozuania pros/t, aby ni­
komu nic nie mówić . Ostrzegł mnie, że o ucie- 
< zcze nia ma co myśleć, bo dobrze jesi on strze­
żony, ale ja inaczej sądzę Nie uda się, tak i 
tak Lbjchte i cytadela, a uda!.. No tc marsz w 
świat . Stań na boku — do UJ po chwili — i 
patrz na mnie Tym' lasem bądź zdrów... powiedz 
bratuU ścisnął mi rękę seidecznie i puścił się 
w Jalsu wędrówkę pi salonie, rzucając sokole 
spojrzenia przez uchylone drzwi do drugiego po­
koju. Nagle stanął, wyprężył się, jednym susem 
dopadł drzwi, pchnął je z trzaskiem i wypadł 
jak strzała. Ja za mim rycząc, nie wołając: Sta­
chu, nie uciekaj!

Za mną zrobił się szmer. Widać wszys sy 
się zerwali. Żandarm w pierwszym pokoju stał 
osłupiały, drugi, kiedy wpadłem do przedpokoju, 
chcia} r  rzucić za Zarembą, który już był na 
wschodach, krzycząc: nie uciekaj!' odepchnąłem 
żandarma i jak długi runąłem w progu.

Jestem nieułamek, (B-ochwicz był ogromne­
go wzrostu) zawaliłem całkiem drogę. Żandarm, 
który mnie chci«ł przeskoczyć dał kozła i jęcząc 
potoczył się po schodach.

Stękałem nielitościwie, choć, co prawda, nie 
wiele mi się stało, srłukłem sobie ramię, i p<5- 
eząłem się podnosić powoli.

Burger stał nademną, tupał nogami, krzy­
cząc: puszczaj mnie pan!

- -  O moje ramię 1 — wołałem, powoli pu­
szczając Bńrgera. Zbiegł po schodach jak szalo­
ny* iiy za nim z żo&daimi m.

Kiedyśmy na rynek wypadli, jni na nim ni­
kogo nie było, w uliczce tylko prowadzącej ku 
Radomiowi słychać było sLrzypier 1 zmarznięte­
go śniegu pod nogami pędzą jego Zaremby.

— Uciekł! — ryknął Bilrger. Panie Stani­
sławie ! — w<Jał.

Ale pan Stanisław nie głupi był czekać lub 
wacać się

Bfirger klął, pomstował, wymyślał żaude ■?- 
mów Opamiętał się i przyczepił do mnie w me ■ 
przyzwoity sposób. Dałem hau odprawę groź­
bą, że się poskarżę za to obejście i powoływa*



nienia. Zakład ten jest niezawodnie na całej knli 
ziemskiej unikatem, to uczniów narodowości pol­
skiej, upośledzonych już tak pizez naturę, znie­
woleni są nauczyciele uczyć jeszcze po niemiecku. 
Biedne to istoty!

W  Bydgoszczy istnieje inny zakład, który 
zapewne nie znajdzie drugiego podobnego. Istnie­
je tam instytut ciemnych, gdzie pomimo, iż się 
tamże znajdują Polacy, języka polskiego wcale 
nie uwzględniają. Zamiast więc rzeczywistego 
dobrodziejstwa dla już tak upośledzonych dzieci, 
rząd przyczynia się do powiększenia ich nie­
szczęścia.

Proces Trygonji.
(Mylorda-)

Dnia 14. b. m. rozpoczął się w Petersburgu 
oddawna zapowiadany proces tajemniczego czło­
wieka, znanego światu pod nazwiskiem Trygonii 
vel Mylorda, tudzież kilkunastu innych oskarżo­
nych o zamachy mające na celu przewrócić do 
dna rządowe formy w Moskwie. Chociaż fakta 
wskazują, że organizacja rewolucyjna w caracie 
nie została złamaną, zdaje się, że udało się po­
licji dostać w swoje ręce najznaczniejszych ludzi 
z wielkiego spisku, który na śmierć i na życie 
wydał wojnę caratowi. Z aktu oskarżenia, któ­
ry wręczono podsądnym, wyjmujemy następują­
ce dane: , ■ '• ’

Na ławie oskarżonych zasiadają szlachta : 
Aleksander Michajłów, lat 25; Mikołaj Kołotkie 
wicz, lat 31; Michał Trygonja, lat 30; Aleksan­
der Baramików, lat 23; Mikołaj Suchanów, lat 
29 ; Elżbieta Ołowienikowa, lat 23 i Ludmiła 
Teretjewnaja, lat 20; mieszczanin Ferdynand 
Lustig, lat 27 ; były ajent tajnej policji Mikołaj 
Kledoczników, lat 34 ; syn felczera, Michał Fro- 
łeńko, lat 33; syn pocztyliona Grzegorz Issajew, 
lat 24; syn chórzysty kościelnego, Osip Emelja- 
nów, lat 20; syn popa. Piotr lyczynin, lat 26; 
syn kupca, Grzegorz Friedenssohn, lat 26; syn 
żołnierza, Wasyl Merkułów, lat 21; małomie- 
szczanin, Leon Złatopolski, lat 33; Izak Aron- 
czyk, lat 22; Maksym Tetjorka, lat 28; Mikołaj 
Morozów, lat 29; pruski poddany Marcin Lang- 
hanns, lat 29; żona urzędnika Tatjana Lebiedo- 
wa, lat 29; i córka popa, Anna Jakimowa lat 
26. Główna osoba proeesu, Trygonja, o którym 
nawiasowo powiedziawszy nikt nie wie jak się 
właściwie nazywa, żył pod tern samem nazwi­
skiem, choć ono zanadto było już znane wła­
dzom i nie ukrywał się przed policją. Miał on. 
być pośrednikiem między rewolucjonistami 
światem zewnętrznym, a oprócz tego współpra 
cownikiem tajnych dzienników Zendja i Wola 
i Narodnaja Wola.

Podobne stanowisko zajmował także Lustig; 
oprócz tego był oa skarbnikiem partji i miał u 
Siebie tajoą typografię.

Podług aktu oskarżenia głową partji był 
Michajłów; był on szefem agitacji, a zarazem 
zarządcą finansów partji. W  sprawach agitacji 
miał przy sobie jako pomocników: Kołotkiewi- 
eza i Frołefikę, w sprawach zaś kasowych Ba* 
nurnikowa.

Suchanów był najbardziej inteligentnym, o- 
czytanym i pomysłowym technikiem; był on na­
uczycielem straconego Kibalczyca. On to zakła­
dał minę na Małoogrodowej ulicy.

Issajew był chemikiem stowarzyszenia, Mo- 
worów redaktorem obu tajnych pism Zemlja i 
wola i Narodnaja Wola, których najgorliwszą 
współpracowniczką był* Terenijewu»,a

Emeljanów n . krótko przed zamachem z 13. 
marca przybył do .Petersburga jako emisaijusz 
genewskich rewolucjonistów; podczas zamacha 
trzymał on w ręku czwartą bombę i był pierw­
szy, który śmiertelnie ranionemu carowi przy­
szedł z  pomocą. Mówią, że ranionego cara poca­
łował przy tej sposobności w głowę.

Jako bardzo ważną figurę uważają Kleducz- 
nikowa i Merkułowa. Pierwszy uchodzi za je ­
dnego z najtęższych ajentów tajnej policji i od­
znaczył się tem, że odkrył sprawców wielu zbro­
dni, niesłusznie nihilistom przypisywanych. On 
to uwiadamiał spiskowców o wszystkich planach 
carskiej policji i on to nieraz policję prowadził 
na fałszywe ślady. Ostateczną jego usługą od­
daną nihilistom — było, że podał im nazwisko 
szpiega, którego powiesili. Merkułów, chociaż nie 
jest wykształconym człowiekiem uchodził w par­
tji za nader rozumnego, szczególnie był on nie­
wyczerpanym w wymyślaniu śmiałych projek­

tów, które z zadziwiającym Sprytem kombino­
wał. We wszystkich jego przedsięwzięciach po­
magała mu Jakimowa; była ona jednym z naj- 
czyuniejszych członków partji. Jak wiadomo, o- 
degrała ona rolę żony nieschwytanego dotych­
czas Kobozewa, właściciela składa sera, z które­
go założono minę na ulicy Małoogrodowej.

Lebedewa ma być uosobionym „terrorem0, 
moskiewskiem wydaniem paryzkich petrolej- 
ników.

Ołowienikowa, jak zapewniają ma być nad; 
zwyczaj piękną. Partji służyła swemi wdziękami 
i jeżeli potrzeba, było pozyskać kogo, posyłano 
Ołowienikowę, a nikt nie mógł się jej oprzeć.

Z innych oskarżonych wymienić jeszcze wy­
pada, żyda Izaka Oronczyka, który prowadził 
propagandę między kozakami. Z pomiędzy 22 o- 
skarżonych do szlachty należy 5 mężczyzn i 2 
kobiety. Reszta pochodzi z rozmaitych klas spo­
łecznych z wyjątkiem stanu włościańskiego. Naj­
starszy z oskarżonych liczy lat 34, najmłodszy 
20; z wojska jest tylko jeden, oficer marynarki 
Suchanów.

Akt oskarżenia wymienia jedenaście rozma­
itych zamachów, w liczbie tych 8 na życie cara 
Aleksandra II. Są to : 1) Zamach z 14. kwie­
tnia 1879 (Sołowiewa); 2) zamach na kolei Od8- 
skiej w lecie w roku 1879 — uczestnicy: Ko- 
łotkiewiuz, Frołeóko, Merkułów, Lebiedewa; 3) 
zamach pod Aleksandrowskiem 30. listopada 
1879 — uczestnicy : Issajew, Tetjorka i Jaki- 
mow; 4) zamach na kolei Moskiewsko-Kurskiej 
jeden dzień później — uczestnicy : Michajłów. 
Baranników, Issajew. Aronczyk i Morozów ; 5) 
eksplozja w pałacu Zimowym 5. lutego 1880 — 
uczestnik: Issajew ; 6) założenie miny pod ka­
miennym mostem — uczestnicy: Michajłów, Bi- 
ranników, Issajew, Merkułów, Aronczyk; 7) za­
mach 13. marca (śmierć cara) — uczestnicy: 
Kołotkiewicz, TrygODja, Baranników, buchano w, 
Frołeńko, Issajew, Emeljanów, Ticzynin, Lang- 
ganus, Ołowienikowa i Jakimowa; 8) przygoto­
wanie do zamachu na ulicach Odessy na wiosnę 
roku 1880 — uczestnicy : Issajew, Meikułow, 
Złatopolski i Jakimowa. O planie tym nic do­
tychczas ogółowi nie wiadomo. Powzięła go Po­
rowska i Sablin, ów człowiek, który na ulicy 
Telesznaja mieszkał razem z Jessyką Hełfmann, 
a który sam się zastrzelił. Przy przejeździe 
przez Odessę car miał być wysadzony w powie­
trze. W  tym celu spiskowi wynajęli domek na 
wązkiej uliczce obok portu i ztamtąd wykopali 
tunel pod minę. Przypadkowo jednak car przy­
był o trzy dni wcześniej niż zapowiedziano, a 
mina nie była jeszcze gotowa. W tym samym 
dniu sprzysiężeni wynieśli się z wynajętego do­
mu. Dopiero w tydzień później sąsiedzi donieśli 
policji, że ludzie, którzy ów dom zamieszkiwali, 
zniknęli bez śladu. Policja odbyła rewizję, od­
kryła podkop, nie mogła jednak znaleźć żadnych 
poszlak do ścigania sprawców zamierzonego za­
macha. Policja petersbnrgska zawiadomiona o 
tem wzięła się do poszukiwań i te jednak nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu

Oprócz tych zamachów prokuratorja zarzu­
ca oskarżonym : 9) Zamordowanie jenerała Me- 
zencowa- -  uczestnik: Baranników; 10) kra­
dzież milionową z kasy rządowej w Chersonie 
w lecie roku 1879 — uczestniczka : Terentjewa; 
11) nieudały zamiar okradzenia kasy rządowej 
w Kiszyniewie — uczestnicy: Frołeńko, Merku­
łów, Friedenssohn i Lebedewa

Obaj oskarżyciele: jeneralny prokurator Mu- 
rawjew i prokurator Ostrowski w ten sposób 
rozdzielili między siebie puukta oskarżenia • Mu- 
rawiew będzie prowadzić oskarżenie co do pun 
ktOW 1, 2, 3, 4, 5; 6, 7 i 9, 0-strOWŚki CO do 
punktów 8, 19 i 11. Pablicżności wstępu wzbro­
niono. Proces potrwa długo, co najmniej tydzień. 
Zawezwano 60 świadków. O obrońcach tyle tyl­
ko wiadomo, że Spasowicz broni Trygonję; a 
Gerard Lustiga Akt oskarżenia obejmuje 31 
stronnic druku i ma być po mistrzowsku zre­
dagowany. Prokuratorja wnosi dla wszystkich 
oskarżonych karę śmierci.
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niem się na wszystkich, ie  pierwszy chciałem 
Stanisława zatrzymać.

Nasi pomiarkowali mój postępek, zrozumiał i 
Burger, ale nie było co mówić.

Przyszedłszy do siebie pan kapitan kazał 
siodłać konie żandarmom i iść w pościg. Kilku 
ich było ledwie. Naczelnik powiatu zwracał uwa­
gę, że nie można z siły zbrojnej ogał&cać mia­
sta w czasie balu, zwłaszcza że nie jokój w kra­
ju. Burger odkomenderował dwóch do pościgu.

Zadrżałem. Poszliśmy: ja, brat Stanisława 
i L. do zajazdu i po krótkiej naradzie postano­
wiliśmy wyprawić mojego sprawnego Tomaszka, 
znałeś go pan, co to był i kucharzem, i lokajem, 
i forysiem, i strzelcem i przyjacielem, aby żan­
darmom przeszkodził w wycieczce.

Tomaszek wtedy był chłopakiem małym, nie 
miał lat 15, wszędzie się wścibił, wszędzie wlazł.

Wysłuchał mego rozkazu, pojął o co idzie, 
i ruszył.

W  dziesięć minut wrócił.
— No co? opadliśmy go.
— A cóż ? pojechali.
—  Łotrze! — zawołałem — mówisz to spo­

kojnie?
—  Ale pojechali! tylko że konie mają zapa­

loną hubkę pod ogonami. Nim wyjadą w pole to 
ich rozniosą.

Ściskaliśmy chłopaka wszyscy i każdy wsa- 
dsił mu w łapę po garstce złota.

L. który był starszy, opamiętał się.
— No to teraz dla niepoznania my dwaj 

chodźmy na bal. Zaremba niech jedzie i bierze 
Tomaszka, może się przyda. Jemn ujdzie nie

* być na balu.
Zamilkł Brochwicz.
— No i cóż się stało z Zarembą? — spyta­

łem zaciekawiony?
— Nie wiem! Ze go Moskale nie złapali to 

pewne, ale gdzie się podział?... Sami rodzice w 
rok jeszcze potem, albo nie wiedzieli, albo nie 
chcieli mówić. Wiem tylko, że byli spokojni bar­
dzo po upływie kilku miesięcy.

— I nic pan więcej niewiesz?
— A nici Wiem tylko tyle, że żandarmów 

tak konie potłukły, iż ledwie ' w godzinę żywi 
wrócili do Opoczna.

Zamilkliśmy obaj i zamyślili się.
Poczem pogadawszy o obojętnych rzeczach, 

pożegnałem się i wyszedłem..
(D. n.)

Religijny „Raskoł“  w caracie.
IV.

Jedną z najmłodszych sekt, taką przytem 
która szerzy się obecnie nader szybko z połu­
dnia ku północy, są tak zwani s z tu n d y ś c i , 
Wedłag świeżych informacyj, które czerpiemy z 
Wiestmka Jewropy, sekta ta pojawiła się nie 
dawniej jak przed 20 laty w guberniach poła 
dniowych.

Założycielem jej miał być kolonista nie­
miecki Benckampfer we wsi Kohrbach. Zasady 
tej sekty zbliżały się początkowo do protestan­
tyzmu. Zwolennicy jej obchodzili się bez ducho­
wieństwa i kościołów. Propagowali przedewszyst- 
kiem trzeźwość, miłość braterską i solidarność. 
Za wzór życia brali zasady ewangelii. Idąc po­
czątkowo niezbyt daleko w negacji strony obrzę- 
dowo-dogmatycznej, zaszli następnie w tym kie- 
rnnku daleko, gdy nowa sekta spotkała się z In­
dem, przygotowanym już w sektach małokańskiej, 
duchoborców i tym podobnych. Młodo-sztundyści 
odrzucają wszystkie sakrament*, chrzest, spo­
wiedź. Po nad formy obrzędowe stawią zasady 
moralnego życia.

Czczą przedewszystkiem pracę, i w ogóle 
zbliżają się' w swych zasadach do mełokanów, idą 
jednak dalej jeszcze w tym kiernnkn i okazują 
więcej żywotności Braterstwo i równość ponad 
wszystko. Bóg zabronił możnym, nauczają, ko­
rzystać z pracy słabszych. Propagują zasady 
wspólności posiadania i solidarności w pracy. 
Wszystkie nieszczęścia, zdaniem ich, pochodzą 
ztąd, że jedni ladzie chcą panować nad drngimi 
i wyzyskiwać ich.

Wyznając podobne zasady sztnndyści, mimo 
to, korzystają obecnie z pewnej tolerancji, a ko­
rzystają dla tego, że zasady swe propagują o- 
ględńie, w duchu ewangelicznym i nie występują 
wprost przeciwko urządzeniom istniejącym.

Gminy sztundystów wyróżniają się przede­
wszystkiem moralnem zachowaniem, pracą i trze- 
iwością. W  oznaczonych odstępach czasu scho­
dzą się dla czytania ewangelii, komentowania 
jej i śpiewania psalmów. Mają swych starszych 
i natchnionych propagatorów nowej wiary. Mał­
żeństwa zawierane bywają zupełnie dobrowolnie, 
jedynie wobec rodziców i gminy wiernych. E- 
wangeliczne zasady wspólnego posiadania, w pra­
ktyce ograniczają do solidarności i pomocy wza­
jemnej w tych miejscowościach, gdzie niema o- 
pąrtej na wspólności ,obszczyny“, jak w Wiel- 
korosji. Sztunda szerzy się głównie po obu brze­
gach Dniestru, ku południowi. Sekta liczy mno­
gich jnż zwolenników na Ukrainie, Podolu, w o- 
góle wśród ludu rusińskiego, zjTSkuje jednak co­
raz więcej zwolenników i ma ich już nawet w 
Petersburgu.

Literatura i prasa moskiewska interesuje się 
żywo sprawą owych sekt religijnych, które liczą 
jnż na miliony swych wyznawców.

W  lutowym zaszycie miesięcznika Słowa

znajdujemy naprzykład interesujące wiadomości
0 jednej z sekt w gabernii tamoowskiej. Sektan- 
tów zwą szałaputami. Autor powiada, że zapo­
znawszy się zbiegiem szczęśliwych okoliczności 
z tą sektą odkrył w niej jakby świat nowy, o- 
party na wysokiem poczuciu moralnem i silnie 
związany ideałami miłości i pomocy wzajemnej. 
Nauka szałaputów, podobnie do innych sekt nie 
ma nic wspólnego z dogmatyką i obrzędami. 
Tworzą oni przy tem gminę, w której komuni­
styczne zasady wspólnego pożycia i pracy, nie 
zaszczepione propagandą, lecz tkwiące do dziś 
w zwyczajach i urządzeniach ludu moskiewskie­
go, silnie się uwydatniły. Przytaczamy tu opis 
ich gospodarstwa We wsi, pisze autor, żyje o- 
koło 40 rodzin szałapuckich. Zamieszknją oni 
oba końce wsi, dzieląc się na dwie osobne gmi­
ny. Domy pobudowane są w teu sposób, że two­
rzą jeden wielki podwórzec. Gmina tworzy je 
den związek ekoaomiczuy. Grunta połączono w 
jedną całość, praaą także odbywa się wspólnie 
pod jednym kierownictwem. Po ukończeniu robót 
w polu, jesienią zebrane przez wszystkich plony 
dzielą się przedewszystkiem na trzy części. 
Pierwsza idzie na potrzeby przyszłego zasiewu, 
przyczem tworzy się zapas na wypadek nieuro­
dzaju; druga część dzieli się między pojedyncze 
rodziny, według ich potrzeb, trzecia przeznacza 
na sprzedaż dla zakupna przedmiotów, potrze­
bnych całej gminie i pojedynczym jej członkom, 
oraz na pokrycie potrzeb i urządzeń zbiorowych. 
Każda pojedyńcza gmina szałapucka odsyła pe­
riodycznie część funduszów do jednej, centralnej 
kasy całej sekty, której zarząd obraca je na 
wspólne potrzeby.

Przytoczyliśmy niektóre przykłady. Pomi 
nęliśmy oczywiście całą masę najrozmaitszych 
sekt, o których możnąby zaczerpnąć wiadomości 
w dość już bogatej w. tym kierunku literaturze 
moskiewskiej. Wiele zresztą sekt pozostaje i 
dziś jeszcze uiepoznąnyck, wobec bowiem prze­
śladowań rządowych kryją się one i szerzą w 
tajemnicy i tam tylko gdzie „naczalstwo" patrzy 
na nie przez szpary, lub da się ułagodzić ła­
pówką — występuje mniej więcej jawnie.

Zdaniem kompetentnych całe ludne Powołże 
roi się najrozmaitszemi sektami, z których n. p. 
sekta „Biegunów", zbliżona w swych zapatry­
waniach do wymienionych powyżej „stranników“ 
bardzo jest upowszechnioną.

W kierunku tym literatura moskiewska 
wciąż robi odkrycia. Jeden z badaczy raskolu p. 
Prugawin wydał niedawno program dla zbiera­
nia danych o raskole, drukowany w „Wiadomo­
ściach Towarzystwa geograficznego". W tym ro­
ku tenże autor pomieścił w piśmie „Russkaja 
Myśl* szereg artykułów o raskole, które kończy 
temi słowy: „Badając stopniowy rozwój raskołu, 
zapoznając się z jego nieskończonemi rozgałę­
zieniami, większemi sektami i ich licznemi od­
cieniami, zapoznając się osobiście z przedstawi­
cielami i zwolennikami tych nank, mimowolnie 
przejmujemy się uczuciem głębokiej czci wzglę­
dem tego prześladowanego i ciemiężonego ludu
1 jednocześnie do duszy naszej przenika głęboka 
wiara w potężną moralną siłę tego ludu. Jakoś 
lżej na duszy, ciężkie, gniotące nas zwątpienie
0 lepszej i jaśniejszej przyszłości znika, a miej­
sce jego zajmuje wiara w to, że przyszłość ta i 
możebna i blizka."

Niejednokrotnie badacze raskołu starali się 
Dliżej określić przyczyny, które spowodowały po­
jawienie się tego mchu i wpływają na jego roz­
wój obecny. Znany Ąksafcow stara się je pro­
wadzić do następujących czterech pnnktów 1) 
protest przeciwko istniejącemu porządkowi rze­
czy; 2) stósnnek panującej cerkwi do państwa i 
jej, zdaniem raskolników, "oficjalny charakter; 3) 
odraża, jaką bndii w ladzie prawosławne ducho­
wieństwo swą ciemnotą i wyzyskiwaniem, a na- 
koniec 4) potrzeba umysłowego życia i ferment 
umysłów, nie mający innej drogi dla swego prze­
jawienia się.

Niektórzy z prawowiernych badaczy raskołu 
łudzą się nadzieją, że wraz z rozszerzeniem się 
oświaty ludowej i nastaniem pewnych swobód 
politycznych, raskoł zniknie sam przez się jako 
błędny przesąd i nie ostoi się wobec prawosła­
wia — jeżeli jnż nie zostanie przez rząd i ofi­
cjalną cerkiew stłumiony, zanim owe swobody
1 oświata znajdą swe zastosowanie. Dotychcza­
sowa historja poucza, że siła i prześladowania 
nie złamią i nie wykorzenią raskołu; dziś mniej 
niż kiedykolwiek. Kto przytem zna bliżej prądy 
nurtujące w raskole, ten widzi, jak daleko od­
biegł on od panującej cerkwi. Wszelkie więc połą­
czenie raskołu z prawosławiem w przyszłości na­
wet nie ma żadnych szans powodzenia. Przeci­
wnie, wnosić wypada, że spodziewane zwiększe­
nie lub nastanie swobody w granicach dzisiej­
szego caratu wzmoże tylko reformatorski prąd 
w raskole, który sformować się jedynie może 
przy większej oświacie i tolerancji w jakieś 
większe sekty i dalej rozwijać w ramach religij­
nego sekciarstwa, chociaż jnż dziś niektóre sek­
ty zdają się wchodzić wprost na grunt racjona­
listyczny i w naukach swych kłaść większy na­
cisk na stronę moralno społeczną, niż na religij- 
no-dogmatyczną.

Nim jednak owo oczekiwane tchnienie swo­
body wstrząśnie podwalinami caratu, dzisiejszy 
reakcyjny rząd moskiewski zamierza dalej pro­
wadzić dzieło odwiecznego prześladowania i uci- 
skn. Jak donosi Wólnoje Słowo, pan Pobiedono- 
scew, ober-prokuror św. synodu, nosi się wraz 
z przyboczną swą reakcyjną kliką z szerokim 
planem wykorzenienia raskołu. Istnieć ma plan 
połączenia całego raskołu z cerkwią prawosła­
wną za pośrednictwem jakiejś oficjalnej nnii. U- 
nia taka ma być przygotowawczerp stadjum do 
nawrócenia raskolników na prawosławie. Tacy po 
łączeni raskolnicy zyskaliby pewne prawa, i o- 
trzymali tolerancję, której są obecnie pozbawie­
ni. Wszyscy nieprzyłąezeni ulegliby surowym 
prześladowaniom. Nie podlega wątpliwości, że 
plan ten się nie uda i wywrzeć może ten tylko 
skutek, że prześladowani bardziej raskolnicy za­
jąć mogą stanowisko jawnie nieprzyjaźne wobec 
dzisiejszego porządku w caracie. Nie jest to zaś 
bagatelką, raskoł bowiem liczy dziś już jakie 
10 m i l i o n ó w  stosunkowo oświeconego i prze­
jętego fanatyzmem ludu. Tożsamo pismo donosi 
także, iż dziś już daje się zauważać pewien ruch 
w raskole, który przejść może pod wpływem 
większego ucisku w jawną opozycję. Dotychczas 
raskolnicy znosili prześladowania w milczenia, 
zwyciężali wytrwałością i cierpliwością w Zno­
szeniu ucisku — dziś atoli wzrósłszy w siłę i li­
czbę, wobec , zmian spodziewanych w caracie, 
zmienić mogą taktykę. Ożywienie, panujące dziś 
W łonie raskołu w caracie, ma się odbijać i na 
piśmie ich, Staroobriadiec, wychodzącem w Ko­
łomyi.

Dwa wieki już przeszło nurtuje raskoł w io­
nie caratu. Może też i jemu niezadługo lepsza 
dola zaświta.

> Nakreśliliśmy . nader przelotny i niepełny 
szkic ruchu mało znanego poza granicami cara­
tu. Z tych już atoli powierzchownych uwag czy­
telnicy przekonąć się mogą, że ruch ten ma wie­

le stroń hader ciekawych, OgÓlno-ludzkich na­
wet. Może przytem zaważyć niepoślednio na szali 
niedalekiej przyszłości.

Edward Frzewóski.

h  lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 19. stycznia. Obecnych 

radnych 54. Przewodniczący, prezydent miasta, 
dr. G n o i ń s k i .

W  skutek wezwania przewodniczącego, Rada
0 3 daje przez powstanie cześć pamięci zmarłego 
radnego dr, Syrskiego, profesora uniwersytetu.

Oil jenerała Starynkiewicza, prezydenta m. 
Warszawy, nadeszło następujące pismo (w języku 
polskim) z d. 12. b. m .:

„Jaśnie Wielmożny Panie! W odpowiedzi na 
list JW. pana z d. 5. stycznia r. b mam za­
szczyt powiadomić Go, iż nadesłane od Repre­
zentacji królewsko stołecznego miasta Lwowa na 
rzecz ofiar dotkniętych wypadkami zaszłemi w 
Warszawie w święta Bożego Narodzenia 500 gul­
denów, odebrałem i tak za ofiarę tę, jak niemniej 
za wyrażone w liście JW. Pana współczncie, pro­
szę przyjąć w imieniu Komitetu pomocy wyra­
żenie serdecznej wdzięczności.

„Pozostaję z wysokim szacunkiem
Słarynkewicz.u

Z porządku dziennego załatwiono tylko 
dwie sprawy.

Wniosek o zatwierdzenie umowy tia czy­
szczenie kanałów i kloak w realnościacn miej­
skich w r. 1882 przyjęto bez rozpraw.

Długa dyskusja wywiązała się nad wnio­
skami sekcji IV. (spraw. rad. Lewandowski) w 
sprawie aprowizacji miasta.

Na podstawie wynika konferencji odbywa­
nych w tej sprawie, oraz po wszechstronnem o- 
cenieniu wszelkich możliwych środków, sekcja 
przedstawia następujące wnioski :

1. Ażeby targ na bydło rzeźne opasowe i 
pi zechodowo, przenieść z poniedziałku na środę, 
co wiele wpłynąć może na zwiększenie spędu 
bydła, gdyż haudlarze ładując bydło do Wiednia 
we czwartek, nie mogą takowego przetrzymy­
wać z kosztami znacznemi od poniedziałku. Targ 
na bydło rogate do chowu i na konie, odbywać 
się będzie jak dotąd, w piątki.

2. Aby, na rozszerzenie rzeźni miejskiej, u- 
rządzenie osobnej rzęzaloi dla bydła drobnego i 
zwierząt kolnych, na wystawienie budynku do 
topienia łoju i stajni przynajmniej na 100 sztuk 
bygła rogatego, ua targowisku, oraz na zakupno 
potrzebnych gruntów i częściową regulację Peł- 
twi przy rzeźni — wstawić do budżetu na rok 
1882 kredyt w wysokości 25 000 złr, Suma ta 
zużytkowaną będzie częściowo, w miarę uznanej 
potrzeby, i za każdorazowem wyjednaniem uchwa­
ły Rady, w drodze przepisanej.

3. Celem wywołania konkurencji w dostar­
czaniu mięsa, wyznaczyć 8.000 złr. na zaliczko­
we subwencjonowanie (bez procentu) ukwaliSko­
wanych przemysłowców. Z kwoty tej 4.000 złr. 
otrzymać ma Towarzystwo spożywcze, które już 
teraz o własnych siłach skuteczną utrzymuje 
konkurencję z rzeźnikami; a z drugich 4.000 złr. 
korzystać będą mogli biedniejsi rzeźuicy, jeśli u- 
tworzą spółki w celu zakupna bydła z pierwszej 
ręki.

Propozycje powyższe przeszły by może bez 
wielkiego oporu, ale...

Rad. dr. B i e l i ń s k i ,  wychodząc z zasa­
dy, że kredyt 25.000 złr. żadną miarą wystar­
czyć nie moie na częściowe nawet pokrycie wy­
datków, przewidywanych W wniosku 2., że ko­
misja pożyczkowa na samo rozszerzenie rzeźni
1 urządzenie topiarni łoju uznała potrzebę 100 
tysięcy złr.; że pomijając już tę okoliczność, nie- 
możliwem jest wyznaczenie nawet 25.000 z do­
chodów bieżących, skoro przewidywany niedobór 
budżetowy na rok 1882 oznaczony już jest w 
wysokości 122.000 złr. — postawił wniosek, aby 
przyjąwszy w zasadzie wnioski sekcji IV., część ich 
finansową odesłać do sekcji budżetowej dla po­
rozumienia się z komisją pożyczkową i przed­
stawienia następnie odpowiednich przedłożeń.

Wzmianka o pożyczce wywołała, rozumie 
się, burzę, a raczej długotrwałą ulewę, a potoki 
wymowy płynęły swobodnie, nie zważając ani u* 
bezpotrzebną stratę czasu, ani na dzwonek prze­
wodniczącego, stawiającego kilkakrotnie zapory 
zbyt rozbnjałym flnktom.

W końcu wreszcie przyjęło bez zmiany 
wszystkie trzy wnioski sekcji IV. Dr. Biliński 
wniosek swój cofnął.

Jako cu/rjosum zanotować wypada wniosek rad. 
Hillicha, który zgadzał s ę na udzielanie zaliczek To- 
warzystwn spożywczemu, ale tylko w stosnnkn pro­
porcjonalnym liczby obsługiwanych przez nie człon­
ków towarzystwa do ogólaej ludności m. Lwowa — 
Naprędce obliczono, że według tego stosnnkn (600: 
100.000), wypadłoby dać Towarzystwu 48 złr. sub­
wencji!!! Szkoda, iż sz. wnioskodawca nie zwrócił 
poprzedaio nwagi na wyjaśnienie referenta, że To­
warzystwo spotywcze sprzedaje mięso po cenie 
zniżonej, zarówno członkom swoim jak i nie człon 
kom.

Koniec posiedzenia o godzinie 9.

n e m  i
Dnia 20. stycznia.

* Temperatura i Stan powietrza nie nległy od 
wczoraj żadnej zmianie. Rozkapryszony, łzami dżdży 
przesiąkły —  do żadnej pory rokn niepodobny czas 
trwa ciągle.

* Przyjęcie Kraszewskiego. Dowiadujemy się, 
że Towarzystwo śpiewaków „lwowski chór męzki", 
urządza kantatę w dnin przybycia Kraszewskiego 
do Lwowa.

* Za poległych w powstanin z 1863 roku odbę 
dzie się jntro, w sobotę nabożeństwo żałobne w 
nowej świątyni izraelickiej na Starym Rynkn o go 
dżinie wpół do 5. po połndnin. Uzupełniamy tem 
doniesienie wczorajsze o nabożeństwach, jakie się 
odbędą w kościołach naszego miasta w styczniową 
rocznicę.

* W rocznicę śmierci ś. p< Kornela Krzeczn- 
nowicza dnia 21. stycznia t. j. jutro w sobotę, od 
prawionem będzie w kościele katedralnym ormiań 
skim żałobne nabożeństwo.

* Obraź Matejki rzeczpospolita Babińska Wy- 
stawionij, lijdzie jeszcze tylko przez trzy dnk 1. j. 
w piątek, sobotę i niedzielę w sali hotelu Europej­
skiego. Ceny wstępu zostały zniżone.

„Rzeczpospolita Babińska" będzie następnie 
przez dwa dni Wystawioną w Przemyślu.

* Zjazd prawników polskich. W  gronie pol­
skich prawników w Warszawie powstała myśl-urzą­
dzenia, za przykładem przyrodników, zjazdu pra' 
wników polskich w Krakowie w miesiąca lipcu, 
Zidaniea zjazdu między innemi ma być porozumie­
nie się w kweśtji ustalenia słownictwa prawniczego

Myśli tej, która znajdzie tt nas niezawodnie 
w najszerszych kołach prawników żywe zaintereso­
wanie się i poparcie — szczerze przyklaanąć mu­
simy.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po­
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 21. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej Muzeum 
przemysłowego w ratnszn. Na porządku dziennym: 
Sprawozdanie komitetn przedwyborczego.

* Kronika halowa. Zawiązał się komitet w 
cela urządzenia balu na dochód pomnika Mickiewi­
cza. Bal ten odbędzie się pod protektoratem hr. 
Alfonsyny Dziednszyckiej i dr. Zybiikiewicza. Wkrót­
ce nieomieszkamy donieść bliższych szczegółów.

Bal prawników, rywalizujący zwycięsko z nąj- 
piękniejszerri balami stolicy, w tym roku świetniej, 
niż zwykle się zapowiada. Nic też dziwnego, że 
pochlebna tradycja balu obok wieści, jakie nas do­
chodzą o pracach licznego a niezwykle krzątające 
go się komitetn, pełna dystynkcji lista uproszonych 
gospodyń i znana uprzejmość gospodarzy, wywołu­
ją u tańczącej pablicżności, coraz większe zainte­
resowanie się balem. 0 naszych inwencjach kotylio­
nowych, które nie wyczerpany aranżer przy oświe­
tleniu dwóch słońc elektrycznych z fantazją i wer­
wą w najlepszym gatunku zastosuje i o orjental- 
nym namiocie przeznaczonym na toaletę dam, nie 
wolno nam jeszcze mówić... Możemy się jednak na 
ucho podzielić z pięknem! danserkami wiadomością, 
że np. porządki tańców, któreśmy oglądali, uą i*  
prześliczne sprzęciki, pełne aarówno rycerskiej my­
śli, jak wykwintnego smaku.

W  ogóle w całern urządzeniu zabawy, mą 
przewodniczyć gnst i na zaletę komitetn podnieść 
należy, że .łącząc piękne z pożytecznem nie szczę­
dzi wprawdzie kosztów, gdzie są konieczne, a(e 
nie marnuje grosza Tó też tańczące pary obok 
tradycyjnej, wesołej zabawy, będą mieć to miłe za­
dowolenie, że ich ochota niejednemu młodzieńcowi 
poda środki do dokończenia stndjów i zajęcia kie­
dyś niepośledniego może stanowiska w społeczeń­
stwie ; oto jak doniosłe skutki może mieć ochocza 
zabawa na baln prawników.

Zaproszenia jnż się rozsełają, a kto go nie 
otrzymał, zechce się zgłosić do han dli pp Seyfar- 
tha i Dydyńskiego, gdzie równie można zamawiać 
karty wstępu na galerję.

* Cyrk Kremb8t»ra, znany dobrze naBzej publi­
czności, miał zgorzeć do szczętu w Bukareszcie, 
gdzie bawił oatatniemi czasy. Pr&wdopodobnem jest, 
że w płomieniach zginęli dozorcy stajeani wraz z 
34 końmi.

Równocześnie donoszą, że w Bukareszcie ped- 
czas przedstawienia opery „Robert djabeł* wszczął 
się w teatrze pożar, przyczem powstał zwykły w 
takim wypadku popłoch między pnhlicznością. Straż 
ogniowa ngasiła wkrótce ogień, zerwawszy dwie 
płonące knlisy, co wpłynęło na uspokojenie publi­
czności.

* Statystyka pocztowa. W  grudniu 1881 r.
aadano we Lwowie: 197.902 listów prywatnych 
niepoleconych, (między temi 7856 do adresatów 
w miejscu), 61.489 kart korespondencyjnych 
20.064 posyłek pod opaską, — 7.855 posyłek z 
próbkami,—  169.439 egzemplarzy ga zet,— 70.897 
listów urzędowych, —  41.971 listów poleconych,—  
7.383 przekazów na kwotę 297,274 zł. 85 e., 
39.401 posyłek wartościowych (między temi 8 973 za 
pobraniem pocztowem, w kwocie 87.392 zł. 45 c.) 
Ogółem 616.401 posyłek, zatem o 2571 więcej jak 
w grudniu r. z.

Nadeszło zaś do Lw ow a: 183.150 listów pry­
watnych niepoleconych, 50.982 kart korespondeite., 
15.899posyłek pod opaską —  5.963 posyłek z 
próbkami, 26.994 egzemplarzy gazet, —  37.853 li­
stów nrzędowych, — 31.984 listów poleconych, —  
13.863.przekazów na kwotę 254.56 8zł. 53c., 28.458 
posyłek wartościowych (między temi 2154 za po­
braniem w kwocie 18.286 zł, 84 c.) Ogółem: 896.146 
przesyłek, zatem o 2.495 więcej jak w grudnia roku 
zeszłego.

Nk zupę rumfordzką, którą Towarzystwo św.
Winceatego k Paulo rozdziela bezpłatnie w duma 
ubogich tylko biednym wstydzącym się żebrać, zło­
żyli w handlu pp. Drechslera i Synów (plac Kapi­
tulny 1. 2) pp.: L. S. 2 zł., Józef Zawadzki 10 zł., 
Rodakowski 5 zł., Stańkowski Józef 3 zL, Sylwe­
ster Łuszczak z Uścia 3 zł., hr. Gołnehowskl z 
Łosiacza 30 zł., A. G. 5 zi., W. K, z Switarowa 
2 zł., P. S. 1 zł., Henryk G. 5 zł., Władysław hr. 
Władysław hr. Baworowski z Kołtowa 50 zł., hr. 
Olizarof a 10 zł., Jankowski 5 zł., T. K. 10 zł. 
Razem 141 zł., za które to datki Towarzystwo w 
imienin ubogich składa stokrotne Bóg zapłać. Od 
13. do 19. stycznia włącznie wydano poreyj zupy
2U69 i 2070 poreyj chleba.

* Ofiary. Dla wdowy z 6 dziećmi: pani M. P. 
2 zł., W. S. ze Zbaraża 2 zł.

Na pomnik Mickiewicza R. B. z Sanoka (przez 
lwowską kasę oszczędności) 2 zł.

* Muzeum przemysłowe w ratnszn codziennie 
od godz. 9. do i.; w poniedziałek 50 o. w lane 
dnie 20 c.

* Muzeum zakładn im. Ossolińskich codziennie od
godz. 9. do 1.

Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i eobotę od 11. z rana do 8. go­
dziny popołnd., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Jutro: Św. Agnieszki. —  Połyjewkta.
* Wiadomości policyjne z oma l 9go b. m.:

Skradziono : Pann J. L z pom. 1. 26 ul. Sobies­
kiego palto koloru żółtawego, czarną bekjeązę, ta- 
łes i bieliznę męską. —  Panu S. G. z  pom. 1. 29 
ni. Karola Lńdwika remontoir z łańcuszkiem sre­
brnym wart. 42 zł. — Panu J. K. z wozu zawi­
niątko z damską i męską bielizną.

Straż poi. przyaresztowała chłopaka, który od 
dłuższego czasu zdzierał odzież z powracających ze 
szkoły.

Złożono w policji znalezioną jedną parę jasno 
popielatych rękawiczek.

** *
—  Warszawa 1S. stycznia. Onęgdsj wywiezio­

no w skromnej trampie na cmentarz zwłoki ś. p. 
Ludwika Norwida, który w świetn»j epoce Jnliufeza 
i Zygmunta pierwszemi prółiami młodego talentu 
zwrócił na się powszechną uwagę, W  X. 184^'po- 
jawiło się w freeglądeie Warw, kilka jego artyku­
łów treści etycznej i społecznej, późhioj rzucił się 
na pole poezji. Jego krytyki drukowane w 
warse. i Przegl. nauk. należą do lepszej po nim 
spnściźaię. W  r. 1845 przeniósł się do Paryża, 
gdzie zawiązał stosunki z Słowackim Miał ^mgiar 
studjowąć medycyn^, lecz, zaniechał wkrótce ątu- 
djów, ożenił się. Pó htracię żony, zrujnowany ma­
jątkowo, wrócił do' kraju. Przygnębiony, podupa­
dły na zdrowiu, chciał pisać jeszcze, ale sił nie 
stało, Zmarł w 62 rokń żyda.

Wczoraj debintowała w „żydówce0, Haleryego 
w partji tytułowej panna Syrwidówna, uczennica 
Lampertiego. Krytyka uznając jej piękny równy so­
pran, radzi debintantce zwrócić się do partyj liry­
cznych; głos jej nio nadaje się do dramatycznych 
par tyj. v . <t, .. v

Przed kilkoma dniami pewien włąicteieł ka­
mienicy przy nl. Żórudej wyrzucił z domn loka­
torkę, wdowę utrzymaj ąeą w tym 4°ma ę i  7 lat



penBję żeńską. Fani Ł. nie uiściła komornego, w 
skutek uchybienia terminu przez jej dłużniaow. — 
Włądeicie] iomn zaskarżył ją, uzyskał wyrok i po­
mimo ofiarowania mu 150 ra. z prośbą o dwudnio­
wą zwłokę, natychmiast wykonał egzekucję, t. j 
wyrzucił na bruk przełożoną pensji i  dziesięć pa­
nienek. Postąpił piawnie —  lecz czy no obywa-

Warsz. dn. donos', iż propozycja podwyższe­
nia wpłaty w żeńskich zakładacn naukowych zosta­
ła sąrzucjną.

Z  powodu wielkiej ilości spraw w sądach po- 
kojtif podawać możemy tylko szczegóły wyróżniają­
ce się z pośród innych. Wczoraj charakterystyczną 
Bprańę miał do roztiząśnięeia sędzia Donrowoiski.

Jako osaarzony, stanął Gustaw Laner... izrae 
lita, z atrudnionh faktor. Podsąday stanowczo 
twierdził, żb z; domu się nie mszał podczas zanu­
rzeń, sam bowiem bał się o siebie i o swe mienie.

Euinisarz Kowalewski oświadczył równ-oi sta- 
nwWczo, że właśnie dzięki namowie Lanera „łam 
uwolnił' KilkU aresztowanych ze stacji policyjuej. 
Sędzia skazpł Lanera na trzy tygodnie aresztu.

Drngiegc podsądnego, Aleksandra Białeckiego, 
ktdreiąu udowodniono zeznaniami Świadków, że prze­
chodzi) z bandą na ulicy Furmań skiej i Bednar- 
Bkięj  ̂ i za? ał sędzia na awa tygodnie aresztu.

Z liczby wezwauych przez sędziego Kleista na 
dzień wczorajszy 76 podsądnych nie stawiło się 
kilku,

Największą k»rą wymierzoną w. zoraj był mie­
siąc arei «tu Kilknnasrn oskarżonych sędzia unie­
winnił.

W  ^nia dzisiejszym sędzia Klejst dal. j  roz- 
Btrzyga Bprawy.

Liczba zakwalifikowanych z tej kate8orji do 
sądów pokoju wciąż się powiększa.

HjP' H  zmarła duia ' b. b. m. najstarsza
w tym czasie' niewiasta. Urodzona r. 1774 była 
świadkiem krwawych jceu pierwszej rewolucji, a 
przy - slrwu idu Ludwika X 7I znajdowała s ę n stóp 
SZaAtU. ;s

4 -  VtMU- Kradzież w Londynie. Za dostawie­
nie Sądowi sprawców olbrzymiej kradzieży brylan­
tów, wyznaczono 30 000 ftauków nagrody. Kra­
dzież ta popełnioną 16. listopad i w biurze poczto- 
weni w Londynie, wykonaną była z niesłychaną 
śmiałością. Z łu cz /ń y  wpadli nagle, skręcili gaz, 
i ząbrau worek, w którym znajdowały się: Oprócz 
pięciu pudełek z natnralnemi ojamentami, 47 tur­
kusów, małb szmaragdy wazace razem 281/, kara­
ta, oOOC* szink szafirów, 2C00 par granatów, i 
muhatwo innych mniejszych drugich kamieni, tu- 
dzięi t 5e ri łanenszki, pierścienie śtd.

Z Himalajów. Profesor Ujfalwy wysłany przez 
rząd As ncusŁ dla znaaaua Tybetn i zachodniej 
Btrony gćr Himalaja, powrócił już do Paryża. W y­
prawa miała na celu głównie a Ud ja etnograficzne. 
Między przywiezionemi zbiorami znajduje się mnó- 
Btwo czaszek udzkich rozmaitych ras. Badaczowi 
towarzyszyła ^ podróży — młoda żona, i zrobiła 
9.000 Lilometiów drogi na kęniu! Prof. Ujfalwy, 
nro&zouy na Węgrzech, był oficerem huzarów. Obe­
cnie jes* natnralizowanym Francuzem i profesorem 
języków wschodnich w uniwersytecie paryskim.

— Rękopis lidyssei. ouany badacz starożytno­
ści Pi N Rykos znalatł w skarbcu pewnego kla­
sztoru, greckiego zwój papyrnsowy, na którym jest 
cała 0dyss8a wyraźnie wypisaną Cenny zabytek 
ten z czasów 117 olimpiady, pisany przez Ateń 
czyka Thaophrasta, dostał się w r. 14z8 przez 
niejakiego Androuika, krewnego ostatniego cesarza, 
Konstantego Paleolaga, do sksrbca klasztoru na gć 
rze Atos. Rękopit ten ma wyjaśniać czas i miejsce 
rodzenia twórcy Odyssei i t. p,

—  Db kwestjl robotników, w  W estfalii no- 
Bzą się z zam iaiem  utworzenia w iejskiej osady ro­
botniczej, ażeby w wypadkach brakn zatmdnienia 
po fabrykach, dać chętnym do pracy robotnikom 
Bpu«obność zui obzowania przy uprawia roli, a to 
ta z  długo, pokąd nie nastręczy się im możność 
znalezienia ponownego zatrudnienia przy zakładach 
fabrycznych  i t. p. Tym sposobem spodziew ają się 
także Odjąć w szelką wym ówkę w łóczęgom , którym 
w szelka p ia ca  wstrętną, (M ożeby założenie podo­
bnych OBad w pob lhkości większych miast u nas 
nie było pożądanem ? p. r.)

— Przyzwyczajenie u zwierząt. W  stanie Con­
necticut, w mieście Bridge-Port, żył stary Niemiec, 
fabrykant gwozdzi, który w spotób bnrdzo jeszcze 
zacofa, y prowadzi!' swój przemysł. Fabryka cała 
mieściła się w drewnianej hndzie, a urządzenie 
mechaniczne ograniczało się da drewnianego koła, 
któro kolejno dwa dnże psy obracały, poruszając 
w tan sposób mi6ch u komina. Dwa te czworonożne 
motory były bardzo zmyślnemi zwierzętami; jeden 
chował się zawize i wymykał od piaty, drugi zaś 
ty] Bf niej miał upodobania, że sam ;aw!ał się w 
właściwym czasie i miejscu, gdy na ntego kolej 
zaprzęga przychodziła. Przyzwyczajenie do tego 
zajęcia było tak silne, iż goi liwe psi. ko w niedzielę, 
kiedy pan jego świętował, zakradało tlę przez pod­
kop, pod tcianę do warsztatu i obracało koło, jak 
gayby robota izła w najlepsze ; pies biegał i poru­
szał godzinam. całemi miech, który dmuchał w wy- 
garte popielisko.

Tblegfaflczny forłepiin . Sekretarz biura 
telegraficznego w Stnttgardzie, p. Fohr, stara się 
u ‘ rządu angielskiego o przywilej na nowy, orygi- 
nalny wynalazek, który w wysokim stopniu powi- 
rien Zainteresować kompozytorów muzycznych. Oto 
vjmalai.c4 potrafił W dowcipny sposób połączyć z 

klawiszami fortopi^nn odpowiedni mechanizm, który 
podczas gry spisejc nnty na papierze bez końca, 
flflehanizm ‘ en oparty J st i . tej samej zasadzie, 
co drut njąey aparat Hughs a ; drnry elektryczne 
łączą klawisze j, młotecs kami przyrządu pirzącego

i podnoszą je  przy każdem uderzeniu. Zamiast zwy­
czajnych znaków nutowych, odbijają się ua papie- 
rzb kiótsze, lub dłuższe kreski ua liniach, lab mię­
dzy liniami; całe tony oznaczane są niebieską, pół­
tony czerwoną farbą. Pauzy przypadają na miej­
sca pnste niedrukowane. Odpowiedni metronom wy­
bija i nakreLla cdrazn takt na tym oryginalnym 
manuskrypcie, pozostającym jediiOuześaie i pierw­
szą myślą i natchnieniem kompozytora.

—  Biblioteki haremowe. Do znanycn rodzajów 
bibliotek przybyły jeszcze biblioteki haremowe, a 
powodem do ich zakładania jest troska książąt, 
Wschodu, iżby się liczne odaliski ich haremów nie 
nudziły. Już sułtan Abdnl Medżid, ojciec teraźniej­
szego snłiana, posunął sw.,ją troskliwość tak dale­
ce, że kazał kilka utworów Paul de Kocka na ję­
zyk turecki przełożyć, a po wydrukowania ich w 
państwowej drukarni, kobietom swojego haremu po- 
rozaawać. Za przykładem Abdnl Medżyda poszedł 
teraz sułtan MakatU (w południowej Arabii). W e­
dług pudania arabskiego dziennika Nusret wypra­
wił on nmyślnego ajenta do Indyj dla zakupienia 
tam kilku tysięcy ks ążek w językach arabskim i 
perskim dla swoich niewiast haremowych, którycn 
nie mniej, nie więcej jak 400 jest. Ajent zakupił 
12O00 książek, za które wydał 20 OO0 zJ. Wspa­
niałomyślny snłtaii Makatu w swojej troskliwości o 
moralność sweich niewiast, ustauowił osobną komi­
sję, która ma z carą skrnpn^tnością wszystkie 
książki przewertować, a ali nie zawierają coś ta- 
kiegu, coby na ich etyczne uczucie niekorzystnie 
oddziałać mogło.

—  „Pot-Bouille1*. Nu wy romans Emila Zoli no­
si tytuł „Pot - Bouille* i ukaże się w szpaitaoh 
Gaulois; będzie to nowe stndjum obyczajowe, coś 
na wzór „As8ommoir’nu, tylko że osoby i temat 
wziął autor Ze ó wiata mieszczańs Kiego. W ostatniej 
swej prccy Z da  kreśli njomne strony burznazji 
francuskiej, któią uważa za równie zgmłą pod po­
włoką przyzwoitości, jak proletarjat paryski; jeżeli 
p ieli według jego zdania objawia instynkta do pro­
stytucji, to w Bftrze mieszczańskiej wiarołoustwo 
jest chorobą mcraluą Gaulois nazywa ostatni n- 
twór autora „Nany“ zjawiskiem literackiem; może 
mu tak wypada głosić dla... reklamy!

Wiedeń 18. stycznii
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Gospodarstwo, przemysł i handel.

Knlendarz kieszonkowy dla wiejekich yospodaizy 
na rok 1882.

pod taKim napisem wydany został w tym roku 
no raz pierwszy |we Lwowie fachowy kalendarz dla 
rolników —• jak wyłuszczono na karcie tytułowej 
„staraniem Towarzystwa 'gospodarskiego galicyj­
skiego, a za współpracownictwem profeoorów krajo­
wej wyższej szkoły rolniczej unblanaeh.* W 
przedmowie wymieniony jest cały szereg najpowa­
żniejszych nazwisk W zawodzie gospodarczym, a yw- 
ka ’  ten obejmuje oprócz profesorow szkoły dublań- 
SKiej także nazwiska prof. Wład. Tynieckiego jako 
współpracownika działu poświęconego leśnictwa, in­
żyniera Ilarpuszki dla melioracyj, prof. dr. Tade­
usza Piłata dla statystyki i t. d-

Sam pomysł wydania takiego praktycznie i 
treściwie ułożonego podręcznika kieszonkowego dla 
gospodarzy w formie kalendarza, jest istotnie do­
bry, i zasługuje ua uznanie. Każdy „też rolnik 
polsLi chętnie powitał to wydawnictwo swojskie, 
które zastąpić u nas powinno rozchodzące się i w 
naszym kraju w znacznej liczbie podobne kalenda­
rze niemieckie.

Nie dość jednak, ażebyśmy starali trę o tak 
pożyteczne wydawnictwa w polskim językn. Obo­
wiązkiem jest obywateli im każdego z nas trosz­
czyć się także i oto, ażeby i t r e ś ć  tych wydaw­
nictw zastąpić zdułała pudobne prace obcych —  
ażeby pod względem staranności wyborn, prakty- 
czności układu i ogólnej użyteczności praktycznej 
zadowolnić ona zdołały każdego roztropnie zawód 
swój pojmującego czytelnika.

Pan dr. Au mówi w przedmowie do pierwszego 
rocznika kalendarza dla gospodarzy wiejskich iż 
„kalendarz ten nie jest bynajmniej tern, czem on 
mieć by go pragnął, t. j .  poradnikiem i podręczni­
kiem, odpuwiadającym dokładnie potrzebom gospo­
darzy* —  i dla tego też wzywa on usilnie ażeoy 
udzielano mu rad i wskazówek ze strony praktycz­
nych gospodarzy, które mogłyby przyczynić się do 
udoskonalenia następnych roczników.

Należąc właśnie do tych, którzy najgoręcej 
uznają potrzebę podubnych wydawnictw w polskim 
.ęzyku, i pragną ażeby one zadawalniały doborową 
Leścią swą ostre, a nawet wybredne wymagania 
czynie zadość wezwaniu szan. redaktora kalenda­
rza rolniczego, o którym tn mowa, i z całą szcze­
rością pozwolę sobie wytknąć usterki, jakie mnie 
w tern pierwszem wydaniu uderzyły —  & to z pe­
wnością nie w innej intencji, jak tylko dlatego, a- 
żebym może krytyką moją przyczynił się do udo­
skonalenia na przyszłość tego poczciwego i poży­
tecznego przedsięwzięcia.

I tak przedewsżystkiem muszę wyrazić prze­
konanie moje, iż obowiązkiem było rady redakcyj­
nej najpierw zdać sobie s] rawę co do ogoinąj me­
tody nfciadn kalendarza — • mianowicie czy ma on 
być przeznaczony dla rolników, z wyiszem wy­
kształceniem naakowem, którzy znają dokładnie li­
teraturę rolniczą i »ą przyzwyczajeni do ścisłych 
oki^slęń w formie matematycznych formułek, albo 
też czy kalendarz ma służyć ogółowi rolników z 
średniem wykształceniom intelektualncm i z prak- 
tycznem przeważnie wykształceniem fachowem.

W  pierwszym razie, t- j. jeżeli kalendarz rol­
niczy wydany „staraniem8 Tow. gospearskiego 
miął na widoku tylko go , o darzy z  nmiojętnem wy-
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kształceniem teoretycznem, to w takim razie wy­
padało redakcji podać przy tabelach obliczeń mate­
matycznych nazwiska ich autorów albo też źródła, 
zkąd one zaczerpnięte zostały, ażeby czytelnik 
mógł samodzielnie osądzić, czy i o ile podane da­
ty na zaufanie uasługują. Oto np. ua str. 133 znaj­
duje się tabela oznaczeń zawartości skrobi w ziem­
niakach. Nie podano jednak systemn wagi, poding 
której obliczenia są uskutecznione — i przez to 
cała tabela pozbawioną jest praktyczaej użyteczno­
ści dla tych wszystkich gorzelników, którzy nie 
zechcą zadać sobie pracy (albo też nie potrafią 
gdyby na* et chcieli) dójsć, iż tabela owa wyjętą 
jest z Holdefleisca. Czemuż jednak nie wybrano do 
kalendarza nowszych i doskonalszych oznaczeń 
Markera ? Również nie podano źródła przy innych 
lepszych tabelach, jzk  np. na str. 88, 100— 102.

Jeżeli zaś celem jest kalendarza służyć gospo­
darzom praktycznym, byłyby bardzo pożądane ob­
jaśnienia zwięzłe wielo tabel matematycznych, po­
danych w kalendarzu. Podobne objaśnienia okazu­
ją  się tern bardziej potrzebnemi, że we wielu szcze­
gółach są owe tabele dość zagadKowe. Oto up. ua 
str. 64 i 65 przy obliczenia pracy wykonanej za­
przęgiem do „uprawy ruchadłeui“ zaliczone jest 
także włóczenie, wałkowanie, grobeikowanie, robo­
ta maszyuą do rozścielania nawoza i Przy oblicza­
nia pracy młócarnią powiedziano dusłownie: Mło- 
carnią konną (kieratową) 10 60 snopów, parową 
80 — 140 snopów*. Cóż to znaczy? Czemu nie wy­
rażono czy te ilości s n o p ó w  wymłacają się ma­
szynami w godzinę czy dzienaib ? Zresztą dzień 
roboczy liczy się w tej tabeli na 12 godzin — 
więc czy i do młocarń zastosowano 12 godzin, ja ­
ko podstawą obliczenia pracy, t. j. czy może p r z y 
p o c h o d n i a c h  ma się młócić, ażeby namłóeić 
10— 50 Bnopów?...

Również niezrozumiała są tablice, znajdujące 
się na stA a&, 59, 60, 61, 62, 33, któ.e obejmu­
ją  obliczenie koszów  prucy akordowej przy nźy- 
cin za podstawę rachnuku cenę 12-godzinnego dnia 
roDoczogo. Otóż obliczono w tbj tabeli wgartywa- 
nie jednego h e k t o g  r a m a (!) nawozu —  a przy 
iimych pozycjach podano C6nę robocizny akordowej 
za „furę- albo za „eeinar" —  bez objaśnienia ja ­
ką ilość ma oznaczać f u r a ,  albo czy mowa jest
0 wiedeńskim albo też o metrycznym cetnarze, co 
przecież nie jedno i to ssm o! Ogrywanie szyszek 
chmieln o' liczone jest znowu na „ćwierci11 —  na 
jakież ćwierci? W  wykazie 1ym czytamy także, że 
do „przerywania* roślin okopowych potrzeba na 
hektar 14., —  20 dni roboczych!

W tabelach miar i wag, pomimo że ustawą z 
r. 1871 zaprowadzono w Anstrji system metryczny 
miar i wag, w Kalendarzu dr. Ąua figurują jako 
miary obowiąznjące w Ąhstrji „funty wiedeńskie*, 
„wiadia* (mierzące 46 garncy!) „mierzyce8 (o 4 
ćwierciach) i t. d.

Dla wyszukania cyfr zwyczajnego procenta po 
dano ośm kolumn, zaś dla obliczania składanego 
procentu (procenta od procentów) króciatKą tabli­
czkę z dodatkiem długiej instrukcji, w jaki sposób 
gospodarz sam może obliczać sobie na najdłuższe 
la a proenuta od procentów.

W rozdziale zatytułowanym „Główniejsze wia­
domości statystyczne ze wszystkich krajów kuli 
ziemskiej* dowie się gospodarz galicyjiki, w którym 
toku urodził się król siamski Cliulalongkorn albo 
też don Ciballero, prezydent rzpltej paraguajsklej
1 t. d. gdy brakuje wiele rzeczywiście ważnych 
szczegółów statystycznych, odnoszących się do rol­
nictwa i handlu płodami rolniczymi.

Co do ustaw rolniczych byłoby pożądanem, 
ażeby zamiast streszczenia ich, podano je  w nastę­
pnych rocznikach z przytoczeniem paragrofów do­
słownie. W praktyeznem życiu jekł to niezbędne.

Gto jzereg nwag, jakie mi nasunęło zastana­
wianie się nad pierwszym rolniczym kalendarzem 
fachowym w naszym krajn.

Stan. Upski.

Badanie mąki. Naszym gospodyniom użalają­
cym się na coraz częstsze podrabiania mąki, może 
my podać do wiadomości, iż w celn badania podej­
rzanej mąki poleca Vogl nżycie mieszaniny wysko­
ku (70°/0) z 5°/o kwasem solnym. Z badanej mąki 
bierze się oKoło 2 gramów, kłóci się w próbierce 
z 10 ceni. sześć, powyższej mięszanioy i po odsta­
nia obserwuje się zabarwienie jakie przyjmuje mą­
ka opadająca na spód, a szczególniej płyn nad nią. 
Zmiany barwy wj stępują czasem natychmiast, cza­
sem znów po Jłnższem odstanłn się Inb ogrzaniu 
dotyczącej próby. Czysta mąka żytnia lub pszenna 
nie zmienia barwy, pozostaje białą, a płyn nad nią 
jest bezbarwny. Tylko w gatnakach pośledniejszych 
czasem przyjanje pewien odcień żółtawy. Mąka 
czysta jęczmienna lub owsiana sprawia zabarwienie 
cieczy blado, nieco słomiano-żółte. Mąka zawiera 
jąca kąkol sprawia zabarwienie pomarańczowo-żółte; 
mąka zawierająca mączkę z wyki lub bolm barwi 
płyn ładnie pnrpnrowo-czerwouo. Maka ze spory­
szem wywołuje ubarwienie krwisto-czerwone.

T e ! w  Ges Ne?, i ostat f l u t ó c i .
Noiroje Wretnja dowiaduje się, iż rząd au- 

strjaeki zapytywał w  Petersburgu, ażali dwór 
carski przystanie na nominację jen. Bylandta 
ambosrdorem. Zgadza się to z tem, co donosił 
nasz wiedeński korespondent, a mianowicie, iż 
jen B . y l a u d t  u s t ą p i  w k r ó t c e  z posady 
ministia wojny. ,
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Wiedeń d. ‘20. ctycznia. (Pryw.) Na wczoraj 
wieczór były zapowiedziane posiedzenia wszyst 
kich klubów prawicy — Na posiedzenie Koła 
pdskiegc przybyli takie członkowie Izby panów 
Czartoryski i WodzicKi. Koło załatwiło naj­
pierw porządek dzienny nadchodzącego posie 
dzema, Izęy posłów, — poczem łu. Mieru- 
szowski, nie stawiając formalnego wnioskn, po­
ruszył sprawy gminy Hniliczek i w ogóle 
knowań moskiewskich r  Galicji, Węgrzech 
i na południowym wschodzie monarchii; i wyka­
zywał, że należy zwrócić na to uwagę minister­
stwa i^tżądać energicznego zaradzenia. —  Roz­
prawa była bardzo gorąca. Dawauo wyjaśnienia 
co do Hniliczek. Odzywary się także zdania, że 
namiestnik Potocki za mało energicznie postępu­
je. W końcu Koło wydelegowało Grocholskiego, 
aby zażądał od ministerjum autentycznych wy 
jaśnień co do knowań moskiewskich w ogóle, 
a co do przebiegu sprawy hniliczańskiej spe­
cjalnie, tudzież o energiczne wystąpienie prze­
ciw tej, dla państwa szkodliwej agitacji prosi), 
a odpowiedź rządu Kołu zakomunikował. — Na. 
dziennym porządku następnego posiedzenia stoi 
podate!: naftowy.

Klub szeski jednogłośnie ach walił podanie 
klubu politycznego w Morawskiej Ostrawie w 
kwestji językowego równouprawnienia na Szlązku 
wytoczyć w komitecie wykonawczym prawicy.

Klub hc henwartowski nie mógł odbyć posie­
dzenia dla braku wielu członków.

Klub lienbacherowski uchwalił przedmiot 
swoich rozpraw zachować w tajemnicy.

Co do szkolnego wniosku lieubacherowskie- 
go <Kwi«< iję się, w uzupełnieniu moich poprze­
dnich doniesień, że rząd wniesie projekt zmiany 
planu nauki u szkołach Indowych i że zarazem 
zawarte będą ulgi co do musu szkolnego. T«ien 
bachor uczestniczył w układaniu tego projektu.

Wiedeń a. 20. stycznia. (Pryw.) Człowiek, 
który wczoraj zaatakował ambasadora moskie­
wskiego, nazywa się podobno Jan Zich, rodem 
z Czech z powiatu Wysokie Myto.; w r. 1876 
służył jako ochotnik w wojsku moskiewskiem i 
był pod Szibką. Przyznał się, ze zamierzał wy­
konać zamarh. W kieszeniach jego znaleziono 
kilka kamieni. Zdaje się że je> t obłąkanym.

Dubruwnik d 20. stycznia. (Pryw.) D. 17. 
b. m. oddział 17. pułku piechoty napotkał pod 
Korj tem gromalę sO powstańców. Utarczka trwa­
ła krótko; poległ jeden oficer i 5 żołnierzy; po­
wstańcy uciekli, p( ustawiwszy 6 swuich zabi­
tych 1 4 rannych. Że powstanie było formalnie 
organizowane, nie ma juz żadnej wątpliwości. 
W Ser«jewie i Trebini odkryto znaczne składy 
brom

Fraga d. 20. stycznia. (Pryw.) Centralisty­
czny komitet wyborczy czeskiJ) knrji Iworsk.ej 
uchwalił wczoraj, uznać kompromis z r. 1879 za 
Wj gasły.

Wiedeń d. 19. stycznia. Dziś popołudnia o 
godz wpół do 4. rzuciło jakieś indywiduum ka­
mieniem w obdo powozu, w którym ambasadir 
moskiewski Fbrył z sekretarzem Krupeńskim 
wracał do doma z cerkwi greckiej. Żaden z nicn 
nie raniocy. Napastnika aresztowano. Nazywa 
się Jun Zich, rodem z Czech, był ochotnikiem 
w armii moskiewskiej podczas kampanii ture­
ckie' , i chcia się zemścić za to , że ambasada 
prośbę jego odrzneiła.

Wiedeń d 20. stycznia. Wiener Ztg. lonosi: 
Cesarz reskryptem z d. 12. listopada, polecił na 
wniosek miuistra skarbu, u tworzyć osobną, z 10 
5złoiiŁów złożoną komisję do zbadania urządzeń 
administracyjnych „  cel aprowadzenia upro­
szczeń i poczynienia wszelkich możliwych oszczę­
dności w gospodarstwie państwowem. Prezyden­
tem tej konisji mianowany reskryptem z d. 8. 
bm. hr. Houenwart.

Budapeszt d. 19. stycznia. W  Izbie posłów 
wniósf Helfy (ze skrajnej lewicy) interpelację do 
rządn: czy pogłoski o niepokojach w południo­
wej Dalmacji i krajach okkupowanych mają pod­
stawę ; a jeżeli tak jest, to jakim przyczynom 
rząd ten rucb przypisuje i jak postępować ia - 
m jśla, dalej, czy rząd co do krajów okkupowa­
nych ma pewne plany, i jakie wreszcie, czy 
rząd turecki (?) wobec ruchu łechce przedłożyć 
dotyczącą korespondencję dyplomatyczną?

Rzym d. 19. stycznia. Izba nie przyjęła dy­
misji Selli, a natomiast dała ma, ze względu na 
nadwątlone jege zdrowie, półroczny urlop. Uza­
sadnienie wniesiune przez Ricettego interpelacji 
w sprawę zagranicznej polityh i odbędzie się do­
piero po przeprowadzeniu debaty nad ldformą 
wyborczą,

Paryż d. 19. ityoznia. Biura Izby wybrały 
33 członków komisji dla zbadania, projektu re­
wizji konstytucji. Z pomiędzy tych trzydziestu 
trrech, prawie wszyscy, bo iż 30, przeciwni są 
projektowi rządowemu. Wieln z nich jest za 
nieograniczoną rewiz a konstytucji, a przede- 
wszys ckicm nie chcą przystać na głosowanie z 
listy. Pisma rządowe zapowiadają, że rząd go­
tów z swegc projektu rewizji zrobić kwestję ga­
binetową i że odrzuci wszelką, chociażby naj­
mniejszą poprawkę.

W eiłng najnowszych informacyj jjc ucji Ha- 
vasu,, na trzydziestu trzech członków komisji, 
trzydziestu dwóch jest przeciwnych projektowi 
urzędowemu. Ajencja donosi, że przy wyborze 
członków rewizyjnej kc uisji jedna trzecia część 
biura głosowała a rządem a dwie trzecie prze­
ciw rządowi.

Brrlin d. 19. stycznia. Saburów, ambasador 
moskiewsKi, po dwutygodniowym pobycie w Pe­
tersburgu, przybył dziś do Berlina. Krąży po­
głoska, iż wkrótce zupełnie odwołanym zo­
stanie.

Paryż d. 20. styczniu. Komisja trzydziestu 
trzech zbiera się jutro. •. abinet bezwarunkowo 
postanowił podać się do dymisji w razn, gdyby 
Izba odrzuciła cułą ustawę.

Petersburg d. 20. stycznia. Jak Gołos do­
nosi, rząd przesłał sweiru delegatowi w Stam­
bule, ThOrnerowi nowe instrukcje w sprawie re­
gulacji vj nagrodzenia kosztów wojennych ze 
strony Turcji.

Ri |irza dnia 20. stycznia. (Pryw.) Czarno­
górski owódia czety, Sako Soczyca wyruszył 
z oddziałem ochotników do Hercogowiny. Oprócz 
-v<»waczewicza dowodzi także Dawidowicz znacz- 
niejszeui oddziałem. W Krywoszy pojawił się 
ho wy oddział liczący 500 ludzi. Starcie pod Konto 
byto znaczniejsze, niż poprzednio doniosłem, gdyż 
padło ze strony austrjackiej dwóch onceróu i 5ciu 
szeregowych, a oprócz tego było wielu rannych.

Paryż dnia 20. stycznia. (Pryw.) Rad° za- 
wiadowcza „Banąue de Syon et de la Loire" za­
żądała sądowej likwidacji.

Wiedóń dnia 20 stycznia. (Pryw.) Dziennik 
urzędowy ogłasza rozporząuzenie Taaffego, którem 
ustanawia odrębną komisję złożoną % prezydenta 

lOciu członków, dla zbadania teraźniejszych urzą­
dzeń administracyjnych, i to w celu upojedyńcze ■ 
r 5a admistracji i zaprdw adzenia w niej oszczędno­
ści. Prezydentem tej komisyi zamianowany Ho- 
henwart.

28 
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nieaen dnia jo stycznia. (Pryw.) Na wczo­
rajszej , olneł naradzie ministerstw oznaczono 
ostatecznie p.^dłoźenia, jakie mają. byc obudwn 
“ JAyni*  PoddnĄ Zwółan| są w

źt CŁ i ! f a& ^ r^  wczoraj wieczór do
o edukac^ na 1 fiaansowa Izbr Pa- zbiorą Mę jutro na naradę. ■

ambmdflonradn™ „J° Ŝ cznia (PrJw.) Zamach ambasadora moskie^jkiego ozazuje Z  jako
i W  S t r  1 ”ftwca rzucił kamieniem 

sekzą miną uwięzić. Slę 2 naJwe*

Przyjechalb dnia 20. stycznia 1882. 

R od^ z^ L odn f A . ^ u i  ̂ N ^ ycz" L  Baccard

Hawrj lestio ^  Ł
Piemhtł* 1 Woizkowio. 

W iedda * BreChef * °P awy* F- Ł  Sans

HOTEL ANGIELSKI; K. Trci.^ r P, u 
Kra ochwil z Lobzi aj r Królestwie. L. Klikać

zta l i .  Ł  S M -
HO! '[L W i k s Z i W ® :  S. Pieełc wski z P«

k^ Z .  J- St,rinM>  * T g * .

HOTEL LAZARUSA: J. Freund z Wiednia 
myBlumeufełd z bakow a. P. CHbwiki z

Czernic, 
Ozernio wiec.

z

M. 
ski
słowicz

J.

Dziś, w piątek duia 29. jtjrczda 1882.
N a d o c h ó d

M a r c e l e g o  Z b o l ń s k l e g o

ś m ie r ć  W a ffen sz te in a
tragedja w 5 aktach przez Fryderyka SzrUera - 

miarowym wierszem przełożył Aur Urbaiski.

Jutro, w sobotę dda 21. stycznia 1882,

Ś W I A T  N U D Ó W  ~
, ^  ' snde on ł’on s'mnute)
komedja w 3 ^ c h  £ . Pafllerona, przełożył 

L. Mostowski.

Ł w 6 w , z Izby handlowej, 20. stycznia.
I. A k c , e  za s z t n k ę  

. . (bez kup. bieżącego).
Kolei gahe. Karola Ludwika . 9ao 50 295 _____

„ Lw 'Wsko-CzerniGw.-Jassk. 162   168 —
Banku hyjKłt. galic, po 200 złr. 305   309 —

" ! “- A  galic. po 200 złr. 260 — 263 —
11. L i s t y  z a s t awne  za 100 złr.

_ \bez kup. bieżącego,.
Iow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 100 80 101 80

* »' »* 4 w „  . 96 90 96 80
”  ’ » •» r »  okres. . 100 80 101 80

Banku hyp. galic. 6 pret/ . ! ro i 30 102 30
”  ”  o  »« -0*/« pr- 101 75 102 75

;> !• ,1 O „  . . 99 _  1 Ay __
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 101 75 103 50

”  ui”  r ■”  * ’ ’ b, »• 94 60 96 -
a / ,  L i s t y  u ł uż ne  za 100 złr.
Ogólnego rolmcz. kred. Zakłada 

dla Galie.' i Bukowiny 6 pret. 92 94 «
IV. O o 1 ig i za 100 złr.. 

Indemmzacjjne gahayjskie . 100 — 101 —
Obligacje komut Zuki kr. wł.67„ 101 - -  102 50
Pożyczka krajVz r. 1875 do 6•/ 101 25 102 75
Losy miasta Krakowa . ’  18 — 20 -

„  „ Stanisławowa . 24 — 27 __
, , V. M o n e t y .

Dukat holenderski , . 5 51
„  etsarski . . . 5  53

Napoleoador . . . . 9 42
Półimperjai rosyjski . . 9 g8
Rubel rosyjski srebrny . . l  52

»» >, papi< rowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebize

5 61 
5 63 
9 52 
9 80 
1 62 

1 22 >/, 1 24 */, 
57 90 68 70

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wecteń 20. stycznia 1882. 

godzina 2 minut 2o popołudniu.
Łosj kredytowe 175.50 
Aiu/o-austr. 125 — 
Kolei Kar. Lud. 2&0 — 
Kolej Połud. 133.— 
Kolej Elżbiety 208.— 
Węg. Nordostb. 156.— 
Węg. obi. p. w zł. —.— 
Węg. kolej zaeh. 169 —  
fitejzL w9g. 6°/»H7 75 
Bankrerein 119.50 
Lo*y węgier. 113

W%ier. ku l. ak.289.-
Unionabuik
NorJbahn 
Kolej Aitóld.
Kolęj Lw. - zer. 165.— 
v .*d . Comunal. 122.—
Galic indemniz._____
Kolej aiedmiog.
Losy tureddo 
Kos. rubel pap.
Marki niemiecki —*— 

Usposobienie: ociężałe.
Wiedeń, 20. stycznia 1881 

godzina 10 min 43 przed południem
Anglo-austrj. 126.50 
Ku.ej Połudn. 136.— 
Nhpoleondor 9.467, 
Usposobienie; chwiejne

121.—
244.75
161.—

107.50
24.50

123.50

Akcje kredyt. 30 i 50 
Kolei Kar -Lud. 293.50 
Unionsbank i 23.50 
Rosyjs. bankn. 1.237*

Berlin, 19. Btycanła
godzina 6 minut 40 po południu 

Rosyjćt bank. 211.— fikcje kredyt 654 50
L01 jardy 243.— Galicyjskie 128.50
Kolei Rumuń. 61.40 Aust. bank. 171.45

Adwokat dr. Ludwik Woiski we Wiedniu
poszukuje

w p r a w n e g o  J i o n e y p i e n t a ,
władającego doskonale w n «»i« i piśmie tak pol­
skim jak i nieaoieckim językiem, nawykłego do 
pracy gruntownej i formy poprawnej i mogącego 
być rzeczywirtem nawet w trudnych, i ważnych 
spr; raci w.rręezeniei
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1 8 J I C Z [  C  i  r i j  funduszu csmłdla stowarzyszenia

Tańce salonowe
czyli praktyczny przewodnik dla 

t  ńw-ąc. ch.
'T re ś ć : Sio >o u tę puc— Polonez— 

Wale — Kontredaus- Ma->ur — 1 aosicr 
Polka- Polk t-Uasurka—Galop— Kotylion 
Oberek K rakow i V— Zakończeni

Nakładem 1(33 2 ?
F. H, KICłłTERA we Lwowie.

CeDa 80 centów.

Wszystkim matkom
których dzieci z trudnością dostają ząbn  
pole a sx  us lnie n a n z y jn i k l  d a le *  
c l n n e  fc»aci Gehrigów po Tuct s.inka 

D o nabyńa we Lwowie w aptece 
Z. Ruckera. 18Ł3a i - ?

wypJj-cę ten  a, ktoby 
ntywniąc EtlWii łZ«» 
dy do ust 1 nębów 
f -  .zka po 35 ct zi 
ci« lu tł ru> ból zębów, 

lab na nieznośny odór uat.
W .  B d a W a  b y n o w i e t i ,

jE. Winckler|.
W ieleń , T Regle nngs msu* S r. 4.

Prav.dłd ?a da nabycia, w; Lwowie r 
apt, Z;gin. Euukcia. 88i8 2 - ?

odbędzie się d> ia 8. la t . * j  r. b- w salach 
F.~» Ł « tn  fuotel Żorzaj

J 3 A . ] L d
Bilety są d.> nabycia w bawi-iraiacL W i -  
eóikiej i Sohui-idera, w hotelu Europej­

skim i w rrstaur cji p. Stadtoiflitera. W 
dniu B iln przy kasie. I47i 1—2

Do spizedania
4  m n J ą tK i w i e j s k i e ,  kilka kamie­
nic w Śtanulawowie, 6 majątków wiej­
skich do wydzierżawienia, większych i 
mnia)87.ych.

Umieszczam też cd kursu p. stulen- 
rów nc wikt i stancję.

Bl zśz l wiadomość w b i u r z e  w y -  
i : ‘ ó o w s z e m  w  S la n is c a w o w le  

G  B o g d a n o w ic z .

Leopold Warchałowski
budowniczy mi oj ski

zaprzysiężony rzec ;znawca, przyjmuje do 
wykonania wszelkie roboty murarski-, 
ciooiel kie, stoL-irrkie, kamieniarskie oraz 
i inne w zukuS buuownictwa wctiod ace, 
wykonuje oUoy i kosztorysa, przyjmuj 
prowadzenie robót budowniczych tak w 
mieście Lwowie jakoteż i ua pro w u, j- 

Z nów i nia pi.v junje p r z y p ł a c a  
K a p i t a l n y m  j  a d  i .  śe. I. ptętr 
we l . w o w l e .

< ^ 1  i t « k i  j
holenderski importowany trzyletni 
n y  r o z p ł o d u  na s p r z e d a ż  t 
W o  J c y  p o c z t a  S b k a l .

200— 300 zł, nagrody
za „yszuk&aie trwałej i samoistnej ph 
sadv Rzadcy n ająlka, bądź w G alicji, 
bądź w Rosfji. w yołici z całą dysŁ.. ’C'ą 
pra rtyezry ziemianin Ggsecb, w męzktu> 
wieku, żonaty , bezdzietny, który aźko 
ly roiuczo aosolwowól, we wszystlcen 
gałęziach gospodarstwa je*.t doświadczo­
ny, ś 1 iadei twami wykajac sio i odpo­
wiednią kaucją z łoż jć  moze. Zgłoszenia 
pod napisem ,Oec inom“ przyjmuje A d  
ministracia , Gaz. Nar.“

kauczukowe stemple
Flłt» fwbTM

lV'IEDi. Ń 1Y., Haup^uasse 51. 
S U J L A D

TH. E I S F E T
W I E D E Ń ,  I., G i a b e n  Nr. 7. 

N=»jnowr,ze wzory.

najsławniejszych Lk»rzy 
Europie o r d y n u j e  i po 

świaaczs. 
d c .  x * 0 1 - P ł  

ś  r o d t 1 d o  z ę b ó w  
); ko najlepsze z istniejących na uttną 

i zęby.
Liczne świadec- M e d a l e

twa piet w; zna • na różnych
komitości ned.
Przez 30 lat

w y s t a w a c h ,
wypróbowana

XXXXX>vOO(CXXXJIumC4 Wy,

Zakład ogrodniczy i i  
36  z e f a  S k a r b k a

■' ó e  L w o w i e  p o d  1. 2 1 .  n a  B n r a c u
i znany azerrzej publiczności' od kilkudziesięciu lat, nagrodzony na wysta- 
■ wacn lwowskich ogrodmezo .adowniczycb w r. 873 i 1874, dwoma neJa 
Iłami srebrneml i listem pochwalnym, dyplonemhonorowym za wyroby bukie- , 
i tów i wieńców, ma zaszczyt przypomnieć się Szan. Fubliczuości, że dostarcza j

j  Kulcie ty balow e i salonowe^
G - ir lu n c ty  w e s e l n e  i  w i e ń c e

w  naj ryborniojsziyni i nainn wszj m  guście po najtińpiych cenach. 
Szczególnie z graca .wagę na

M L A W E Ł i E  MŁ W I T \ Ą  C E
w  n a jw y  b o r n i e j o z y c h  g a t u n k a c h .

M a n s z e t y  a t ł a s o w e  i  k o r o n k o w e
eleganckie i wyborne.

Namówienia na prowincji uskutecznia się wedle życzenia.

% t o o o o o t ( x x x ) 0 ( x x > i ( x x x > o t ( x x x x :

Ekspedytor
r o e r t o w y

zrąjaziw catychmiastow e imieszc ..'nie 
pod przystęp lem w -nikimi przy n»ze- 
dzie poczto ■ ym w Glii ianaeh. Adresować 

}a  pocztowy Gliniany. 1462 2 -2nrząd

G. Singer Tryest 5
pierwszy i najrtarizy handel wy rłf . 
32?0 pocztą, pi leoa: 2— 4
nretto 4*/4 klg najl ». z.tcbodnio-ind. 
K a a y  antłgua jylko zł. 4.75 

netto 4*/, klg. najpr. sromat.
H a y a  b a b in  po tylko zł. E 47 
włącznie z opakowaniem, ocleni n, 
franco co kfżd etacji pocztowej za 
pul ra iem. Za kolor natura! <y gua- 

ri ntuje się;— Conr .k. frauo ».

Kocioł parowy
d w n k o n a y ,  etuj^oy z leżącą m tszypą 
oa jednym postu ł . n, de, z wystawy wie 
•leńskiej, p r e m ie  u a n y ,  rob. ty pa 
ryskiej, jett z wolnej r^ti do sprzedania 
u podpinanego.

Wisłocki,
1483 1—8 aptekarz w .Jarosławiu

b p u i c i ł n  p r a > ę :
E. ORZESZKOWEJ

Z ROŻNYCH SFER
S e r - ja  m u  n »a 1 i -ra : Sielan­

ka nieióżuwa.—Daj kwiatek! -  Złota 
ni k a .-  Zlfirek.

J- k W8vy9hh:e pomieści tej zna- 
komite.i ant' r ‘t» tak i powyższe C*- 
ćhnje głębokie poczn.ie obywatel­
skie, misterre artystyczne wykoń­
czenie i snbtelne psychiczne pojęcie 
charakterów.

Cena 2 zł z przesyłką pod opa­
ską zł. 2.20. Nakład

Księgarni Polskiej
w e  L w o w i e

L e k cji nauki
języka wlo&tiego

podłrg zajad grsmatykslnycb, oraz kon 
Wfrzanji, udz'elać pragnie rodzina włoska 
zamieszi a łi we I  - owie. Uczniowie szkół 
śrpdnicL przy lekcjach '.języka włonl-iego, 
pobiersó mogą korepe z przedmiotów 
szkolnych -  Adres wskaże „A Jmiaistr»rja 
Gazety Narodowej 1478 1— 3

Zateckie flance chmielu
ftowar wjbnriwy] własnej uprawy J ó ­
z e f a  M c h b f f l  i, prezesa zarec*ieg.i 10- 

arzystwa ą*.si)-darstiego , sprzeda ę po 
cz^wszy od 1 5 . k w i e t n ia  r .  b. do
założenia nowych ogr idów chnuc1 "lyoL.

Bliższe adzieli I ó / 6 f  N c L ó t l  w  
N a a s  [Cieehj]. 10**3 a—3

Ł e & n i c z y
d o b r y  l a y l l i w y ,  i  wy^azym 

eg-aiiiiieu i, zn ^ ą c- slg , a go*podar- 
jtw  , jo l  em i  Hprawie cbm elu, po 
Jadają ▼ bardzo chlabno świalect« a 

z dotychc an - e j  inktyk*,  i l eani  j 
p» chi boą re_ m em ację, poszukuje 
p sady w większym m ajłtk i o ł  1, 
kwietna 18**2 jako 1 śn c y  rach­
mistrz nb kasjer Bliższe porozumie­
nie na lis y fra c * pod adresem : E 
A . do „A  mnistra ji Gazety Naro­
dowej “ .

I
Zmiana lokalu.

Aniela Dziadoszy
przeniosła twoją

I P « A C O W \ I Ę
SUKIEŃ DAM8klCH

z ulicy Sk»rbkuwikiej Nr. 18. na 
nucę 8 k i r b k o w  A j  n r . z 
drugiej strony ulica K a m i e ń -  

s k l c g b  n r .  4 .
Tak jr.k pierwej przyjmuje do ro­
boty suknie zwj kłe p<_ 4 zł!, sukni« 
ste u be po 6 W , snaieoki dziecinne 

od 1 zł. do 8 zł.
Aniela Dziadoszy.

do zapuszczania Podłogi
w pięciu kolorach, pudełk) w y s ta rcza ją  na wielki pokój

h o s z t u j e  1  « / .
12 o  n a b y c i a  w  Ł a m d l m e b :

we Wiedniu L. Brzeżany, w Pradze J. Preissig w Ber i e F. 
Schmidt, 1 Krakowie J. F. Fischer, Jk. Okoń, M, Jawornicki, 
A. Śusski, w Brzozowie A. Mariniowa i Sp., w Bochni J. Mi­
chnik, w Brzeianach E, Moeri; w Brr*3ku f. M Celnik, ™ Fa 
śle fr. bteoha . S yn , w Sanoku &. Barth, w Nowym Sącta 
K. Muller, „ Ttrn iwie Leszczyński Fr. i W. Hildner; t, B^dzi- 
szo"*ie Minerski, w Ezeescwie Schaiter i Sp., E Njugebauer, 
i  Przemyślu. E. M. hbiskl, M. Kozłow szi, M. Krng, Domni- 
-cowAi i Bękne-, w Jarosławiu K, Zśbło^y, w Stanis wowie 
K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Boła&ski, w Zaieszozy- 
kach H. Sanocki, w Czerniowcajh Ig. Schniroh | w Sambor i B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Marx, w Horodence C. Po. howsL!, w 
Tarnopola A. Morawetza Spad. i E Frantz. w Bród ich W. Adi- 
mowicz, w Podwołoczyskach G. Morawetz; w Sereci f J. Dempniak.

Anatermowa wofla do ust
d r .  J .  G .  F w p p a ,

c. k. uadworn go deatystjr 
w e  W ie d n ia  i ,

Bignergasse 2. 
K łdyla lu / środek leczą­

cy każdy ból zębów, jato 
też każdą chorobę ustnej 
i dziąseł. Doświadczony 
śi lek do płakania tr chri 
niczi,yoh cieipieniach R'-yi 

Wie’ ka flaszka po zł. 1.40, Lraóui;- 
P' zł ' a mała po ct. 60.

vośł'nny proszek na zęby ermi 
po atótkium nżyciu zęby mi nią- 
co białe, bez nsztodzenia. Cena 
pudflłki, 68 ct. 

anat rynowa pasta w szklann/ch 
. 'likach po zł. - .22, doświadczony 
ś od-k do czyszcz n a zębów 

aromatyczna pasta ao aęoów  
najajbormej .zy środek do pielę­
gnowania i utrzymania ustnej i 
iębów, j7,tuka 86 ct. 

plomba do zębów, prcktyczny i 
n.ezawodty środek do zaplombo 
watiia przez siebie sauif go pióżu/ch 
zębów. C n a  szkatułki złr a ,0. 

Po; .o m edyczne mydło ziołow e 
najlepszy środek toaletowy prze­
ciw liszą'om OLtadoir progom, do 
utrzymania czystej i jasnej cery, 
ra pryszcze, z jady, nieczystość 
skóry Cena 30 ct 1484 1—23 

Uprasza się P T. Fubłi znośó, a 
źeDy wyraźii iS żądała przy kupnie pre­
paratów c. k. nadwornego donty-liy 
Poppa, i tylke te przyjm osaU , które 
opatrzone ”, moją marką ochronną. — 

Składy _ą następujące :
WE 'iW u W IE : apteka Millinga, 

apt. pp. Mik ol. ich. J. Baisera, Zygm 
Ruukeia, Jakóba Tpesa, E. Krzyża­
nowski, H Blnmenfeld apt., K. Stizy 
żowski, M Mńller i k 3Udx ósti apt 
br tia Łazowscy, Vvł. Te^a, K. Bayor 
A L  Fr. Skalski A L«on. W KRA 
KO WIE: J. Trauczyński apt., J. feriz 
W. Kotaiuy, E. Stockinar apt., N Renys 
apt., w Bełzie p. Hrymak, w Białej p. 
Józef Er ui i, E. K i1 w Bóbruć i 
H ędiicki apt., w Bochni F. Rojst i p 
Niedzielski, w Brodach p. Gmnspau i 
M. T. F-enzos, w Brzeianacb p. B, F* 
denhecht, , Buc ac. u p. 0. Lewicki 
w Dobrcmuu p. Grotowski »pr„ «- 
Drohobyczu p Dohrzyńioctd apt. i K 
Bayer, w Gryh owi < p Muczyń.iki, w 
Husiabynie p. Czei ki. w Jaworowie p 
Lachowicz a p t , w Jarosławiu J Rohm. 
apt., w Jazłowcu p. Twardowski a t 
w Kołomyi E. Steńzęf *pt., w Kryn c 
p. M Nitrybit ai 1 , w Monastermfcae! 
p. Źnski, w Nor im  8a.zu p. Koster 
kiewicz wa w lwu i, Ig. v.<.ran, S. Li ht 
man, w Oświęcim.e J. Grzys ecki apt.,
* Przemysio F NahliL, a,n , p. Gaj- 
deczka, p. Kozłowski i p. Machał**-, 
w Przewors* u p. w italski apt., w R - 
do w ach p. B. Tei-.-hmann, w Ra »in c. 
J»n Distl aptekarz, w Rzeszowie B J 

i Schaiter i »j u i Kalinowski apt., v
1 Samborze J Kiiogscisen apt.. w Sano­

ku J. Zarewicz apt., w Stryju p. Dią 
gowski apt ip .  J. D. Nuasembhtt, w 

i Szcznrowie W  Heinz apt. w  Ta>no 
s oolu J. Jamrógie*- icz apt. w Ti.n owń 

E, Rank apt., p. W. T. A. Wielogórsk' 
w Wadowicach p Fo t i. r Zalet7 ty 

\ ka h p Ko- rębski w Żółkwi p. Naó 
i lik. w Stanisławowie p. Amirowic s npt , 

w Żywcu p. Blumeiithal apt,, w Busku 
' p. Eugen T. Wy..-uuznnsśi apt.

medale zasługi i list pochwalny
z a  ń r c d k l  d o  w y w a b la n lA  p la m .

d p t e l u a .  Wyw.bia plauiy tłuste z mureryj jedwab, jasr.okolori iwycn 25 ct
B e n z A lI n a .  Usuwa plamy powstałe z p jcostu, smoły tłuszczu, farb itp 

20 i 8ó c t
E t l l i u a  Usuwa plamy pochodzące z wosku i tarb do podłogi 26 ct.
JR raK ylim u . M-»t0rje czai ae poplamione i wypł~wiałr, prane w odwarze 

brazylinj „dzyrkują pierwotny kolor i połysk 8 ct.
A c e t ś n a . Usuwa plamy alkaliczne, puwstałe z ługu, sody, amon-'aku i 

moczu '2', ct.
O d a i i n a .  Usuws plamy powstaje v, kurzj, potu, kwasu, tytoniu, mleka, pi­

ny uai ez?kołar.y, pleśni, zbutwiałości i ulicznych nieczystości 85 ct.
O tfM aiitiO i Usuwa plamy powstare z atramentu, rdzy i krwi 25 ct,
-C a w e l ln u .  Usuwa pfamy powsta1* z barwinków roślinnych na maierjach 

uiałycb, miatowicie c ocowe i z ~ina czerwonego 20 et
.I » n it » a ,  Uiuwa plamy czitene nowstałe przy farbowaniu włosów 30 ct.

Fj sSi « k  I c r j i c  i t y n o w y .  Usuea plamy olejne, i ywiozne i maziowe 25 ct.
G u i l a j a .  Używa się do prania wełnianych i jedwabnych mat, ryj białych i 

kolorowych 6 ct.
A m a n d i L t  Usuwa wszystkie pumy powutałe z cukru, owoców, konfitur, 

syiopów itp. 25 ct.
M y d ł o  ' J ł c i o i r e  do wywabiania plam tłustych, zastarzał ch, kawałek 20 c.

Jan  Iłinalow icz,
1403 1—? magister farmacji i chemik sądowy.
Fabryka w i Lwowie, Filia w Krakowie, Sukiennice nr. 20.
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|«^KVIATT BALOWE, -®i|
stroje wieczorkowe i weselne

polecam po umiarkowanych cenach.
Fióra s*rnsie, czaple itd. przyjmuję do prania, farbowani: i fryzowani*

NI. T O P O L iM C K A ,'
we LWOWIE piec Halicki Nr. 1. 1456 1 - 4

N agniotki i oJm roźeniel £
Operuję iahou/e bez inft umentu (r.<śa) zupełnie bez holu i powrotu 

10O  aał. p ‘ icę temu, u khgoby nagniotki pou>tó>nie się pokazały, swia^ 
ductwa na. slaunujszych lekarzy m^gę pokazać „a  żądanie 

Mieszkanie - Chnmbr- gam i r,od T .  t e m a  4 e r o s a m i  przy ulicy 
TryLunatkl-ij Pobyt tylko 8 dni (od U  ao u,łącznie 20. styeznta) 

Operacje zw yc za jn eg o na, ;-iiicika 1 zł,
Z  poważaniem

Józef Pullński,
operator z raryża, Toulevard Sebastop l Nr. 69.

m

Nur Anulu*

m m ►
fSjWft
tfisa a i i w .

CierpieBii szyi i piersi,
nawet w .wysokim stupidu, i niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
jzdrawionjch., z» porady Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyioezenio 
astm; i tńberkułow przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświaacŁO’.  ̂ przez prof. Sampsona plgukki z Coca, N. 1 pudełko 2 z ł .  
6 pudełek 10 z ł. w. &. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco.

i i  ”
katar żrłądka, hemoroidy itp leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan ;r Peru, zwuiogo rośliną Coca. Od 
wieluset lat wypróbowaue w kraju i zagranicą, są racjonalnie za świeżej ro­
śliny sporządzone przez Sampsona p igu łk i Coea K. 2. po 2 z ł .

Słabości nerwowe, osłabienia,
Tuk powszechne jąk„tei zczegółowe ustają bezwarunkowo w Peru przs« uży­
cie od dawna li czniczej rośliny Ccca, ! torej użycie w Europie A .o ł Hum­
boldt najmocniej potwiord/ił rucjo..ali ie zi świeżej rośliny sporząazone p i­
gułki N iii-, rezultat d.ugich studjów i r.aaań, uczni. HumDolara, Dr. 
Sampson, okazał; się — długicL lat jako jedyny i sLut*n'ący środek r °  pc 
wyższe ci irpienia, i e dający lię niczen. zastąpić. Pudełko 2 zł. 0 pudełek 1(1 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i fraucu.
DOS8* G J t ó w r y  sk ł id u C. Haubner,

Engel “ we Wiedniu, am Hof Nr. 6.,
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem.

Tamie są wszystkie krajowe i zagraniczne środki leczniczo i specjał 
ności zawsze w zapasie, i  żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków 
lec/.niczyih gratis i Lauco.
Skład we L w o w i e  w apt. Jak. Beisera, w M r ą k o w l e  to apt. Bedyka

8710 9 - 
toApotheke z’im

i

L. 1404/III.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i
aa dostawę zaprzęgów dla gminy m. Lwowa, 
hnia 81. stycznia 1882 we wtorek o godz. 12. w poład
-ubędzie się w III. Departamencie magistratu publiczka pertraktacja eelem 
oddaa*a w prredsiąbior two dostawy ośmiu (8) par koni zdrewjch 1 lil- 
iych z wyżywieniem, obsługą, uprrę ą i potrzebnymi wozami do wywozu 
śmiećia z domów i innych robót pnbliczhych — oraz szybkiego dowozn 
wody na wypadek rożsrn; niemniej dostawy dwóch (2) par koni z wyży- 
wirniem z modną karetą i powozem, względnie saniami z ozdobną nprzętą 
i fornklam. w galowej liberji d'a dybpnzyiji prezydenta miasta i do jazd 
komisyjnych w czasie od 1 kwietnia I8B2 do kuńca grnddia 1884 roksii 
Mający zamiar ub egania s'ę o r owiższc przedsiębiorstw o mopą poc;^.. szy 
od dnia dzikiej ‘zago v.t do ostatecznego te minn -yżef wyznaczoneg > wnf śó 
do III departamentu magi tratn sweifirty bądź nstue (prot- kolatnej bądz 
p’semne. Wadjnm 100 zł. a. w. Bliższe warnnti w III departamjade 
mag stratn. Magistrat kró l. stoi. miasta

we LWOWIE, data 12. styccnia 1882.
i ó i i 4 ^ y ó ^ 4  Li

Ces, król. wjięcz. nprzyw.

P m i T A S
Mleko odradzające włosy,

flPURITAS“ nie jesi -ład: ą fmbą na włosy, tylko płynam do mleka

bę L

■i

i

podobnym, który po»iaa« tę cudowną „ ł*  .noćć, ża i m  włotj od^uładnia. 
to jesz roić- i to najdalej w p r z e c i ą g a  1 4  dni im takow^ K i ą  
pr: yw.-óció może, jaką pi 'żąikowo miały. 1881 9— l f

r’ ^  i „Purit-s1- kosztuje 2 gulduny (]»rz j przesyłce hu .1 za op*. 
kowanie) i jes, d0 nabycia za zaliczeniem p< < rt m u producenrów
OTTO FRAK25 ere W iedn iu  Mariahih er strasu Nr. 3a I

Skł&dj we L nowie; w apt Zygm. Rucker, Piow V ik j lu ;h ;  w Krakowie. ”  
Konst. Wiśrie-wdki apt., ped św. Florianem, F. dw :k“ ar apt., »  Tamopotu; 
w apt Fr. JaiorogiowR.a, Hermana KoLaiie apt; w Strajut a ap t J % ó i 
ski i Leon Gartner apt pod węgiei.k. koroną; w Stamzławowiti v  spu n 
F. e^zechera i macary, w Kołomyi-. Ed. Stenzel apt;

szewski aptezart.
^rŁrTrv*>*"^,^ ,*v jcacii9 l"l'‘f " l T T T T T | I

w Pr i  L-

Dusznośó, 
ohrypka, 

katary, za­
dawniona i wszelkie cierpienia kana-
A S T H M E

Waul* 
kia ci 1 
pis lia

nerwowe każdej obwili uatopu^ą po 
aminewralgljnj oh

rVEVRALGI ES
9łów oddechow ych ustępują po użyciu użyciu pigułek 

R U R E K  L E V  r-SSE U RA |Dra C R O N IE R .
A Paryżu, Skład główny w Aptece Fana a , -anaear, dt, U HonnaU tł. 

Dostań l— m  n i  ■ ;-.tktol> głównych aptekach.

(ialicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym

udziela uośuczhl na zastaw
a. kojztcwnoicL drugich kamieni kruszców,
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu Wh no­
wych jakotsi używarych, 
papierów publicznych wartościowych, 

wedle taryfy o 2 prc. zniżonej od złr. 50 pooz . Jzy,
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, -zczegom i R. T. kup- 

■ów i przemysłowców, ie od pożyczki TjYej złr. 800 na kosztowności lub 
o wary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie naieżytósci' 
v stopuneu do wartośo szacunkowej objętości prze.-m.otu i czasu trwania 
ożyczki,

Przejmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od złr, 1 do każde: wysokości, i oprocentowuje Us we 

po G 045 sta.
Zwrot wkładek do złr, 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

„ » »  350 z lu-dniowem wypowietLms jp
, ,  ,  800 z 20-duowem a 1367 2->f
„ ,  ,  1«0U z 8t--dniowem ,

Gclziny urzędowe od 8 — 12 w pełudnie; od 8 — 5 popołudniu, 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. -Dyrekcja.

S A I N T - R A P H A E L

T>otą<l

Łiepyzewyźszony

c. k. wyiąckiuiG uprzyw.

V -  S  A  A 8E R £
prawdziwie czyszczony
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T t  A N  1  W A T s i O  J Y
preparowany przez W ilhelnftd IVIaag6r we Wiedniu.

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do strawienia także dzie- 
cion izczególnie zalecony i ordynowany jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznary
środek*] prze:i« słabościom piersi i ] i  s/krofałom, m d u czyrakom, wyrnutom r .
skomym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. F l a s z k a  po L zł. w moim składzie 
fabryc.ny. i : Wien, Henmarkt Nr. 8**] lub w naj znaczniej szychaptekach i handlach korzenny ct 
w monarchii. 1052 5 —12

Ne L w o w i e  i  Piotra Mii ilasoha /  Beisnra, Z. RucV. ra, apt., H. Bluirenfelda, K. P rzy im  ",Bkiego, apt.» 
St. Markiewicza, W. Marszałaiewicza, K. Klimowicza, K Bałłabana, Leib Schleicber; Baranów. J. Fraenkla, kap-, 
Bochnia: F. Reiss apt., v Bo s*vu,cach M. Schonkeiba-b kup., Borszczów P. Riesel, kup; Brody: Ed. Liszka,
K B. Witosławski apt. ’ ś . Inlende - apt., Brzeżatn, : W. Ker (ecki apt., J. Margulies, B. Fadjuhecht, kupcy *<«-
dzariÓwi D. Jasiński spt. d atków t  L. Nos wdowa i.pt., Markus Brennho’ z, kupiec. Drohobycz: L. IloDr^yL.ac! 
W  RiczEa apt. Dzików: Chawe Glanz kupiec. Gorlice ‘ GeazkowsU kup. Hcrod*nka JE » Gentowicz, apt., S. B. 
Off nberger kupcy. Jarosła o: J. Rohm apt. Jawor o w : L. Lachowicz apt. Kałusz: Eisig Bienenfela, Kiwa Litt- 
mann ' di JKołopnmSz Dawid Kra-i ler, M. Bolchower J. 8. Frieumaun, Herscb Jhayei, barn. H.wmann St. B jie- 
znicki, kup., Ao.Dai id Lardcsbetg kap., Kopyczyńce: y. Markiewicz kup Markus Kau 11, E. lutu ar kry.
Kozowa St. Międucki apt. Kraków, J, Trauczyńtuu, W . Redyk, F. Grraluwski, K. Wiszniewski, E. jl&uler apt., 
J. Kaczkowski aut.; Ja: J.niga, St. Feiutach «up. Poda( te: J. SI akalski apt BSr&kaufiel : J. Wł. Z boi apt. 
Kutty Alter ScHct, Leib Li ..mann, A. H. Weisrr, M. Regonboerer kup Lutowiska- Jttobęi Majer Schmerler. I !a -
ków Nc.i-bei Ra»b kupiec; ‘MiMwka M. Quirini a  .......... ....... ....................
ścisła; S. Eisenoerg kupiec. Myilenicei Mosęl
Grzeeicki apt. Przemyt.. M. KozłowĄi: Sam. B , — — =, _.      *
tnySlany : E. bar;uo.rBki apt. Badowee: C. Altb, J. Rom igi a la, tao apt. Ł dymna. M. Smyehowski apt- Bo-, 
stoki i £ .  Soheinhon. kup Pieszo w; A.: Karpiński apt., J. Schaitter Sp., Hirsch EBeioher, &■ Weiutrac .  £. 
Blnmeaberg kup. Sambor-. 3. Aleksiewicz apt., Ant. Kiumer, B. Żuławski kup S. Sehneid knó. Sieniawa: Cbaim 
R a t t C h a s k e l  'Jciteluaum, kupiec. Skuła: J Woidberg, kup. umatyn. Ed Bo n kup. Sokal; Y> Semetl ski 
kup. fW iM taioó ?: J. Macui- k Beill apt., Kaucan Jouaa, Cbaim Halpern. Noaehlm Halpeiu, Efr. Wagelstein 
kup., Wilhelm Walde Jc ku, Btrzeliske nc w: Osia Henne kap. Suczawa: J. Jaohor apt.. Beri Terker kup. Tar­
nopol : F. Jamrógiewicz apt i .  Bnobelt, Herman Kahane apt, i .  Moi r<. :a spad. ab. i Karol Fr- Popowios D, 
Sennensieb, J Franta kup Fum ów : L. Chodaokl apt- H. Wittmajer, W . MHi.  ii ri Sp., F. Leszczyński, Trembo­
wla t St. Lipnicki apt. Wieliczka-, 2 Brano Mieozynski apt ft.sntcz: J. Kubickiego wdewa, H. Markiewicz ant.. 
I/yJor Kam "r  rap. SałozCs: M. S. Mm iczysker jap. JTji ra i : Siaael -Sega’ kup. Złoczów i jos. Gol i  kup. Ssól 
kiew: Adolf Dadl ic .pt, Zura-eno. L. Postępeld ap1 Żywiec A. Heczko tz Golacki, A  Blumenthal aptel rz,

T  » u)«iwh;i1 luwt I a. -taikia do trijkątayek Sutek -i-ał-rc ktndle k m h l  alter-eieuay trta i iprsedą]̂  .aliow* 
pablieaaośel jak* pra-wdaiwy I » uy 'tran a dortolin, wyrobu SZaawora. Aiehy taptbiedt i -m utatleri a, apraeaa tlę 

. b_ ji" o prawdtiwya t m  wyroku lkaagwt aape.moae awtład. miro epatraoae ty pt.. yusą ntrfcp oakreaaą i aa 
USiet n j  ety kieł*, kapslo »i korka i pi -pis Ayoit a aar w l ikl.ti. Maagev.

**]. Tamże zi e. n i się głó i ,y skłaa ilu austru-węgbr. uouitruhil bandażów międzrnarodou jroi. ao opat e- 
nia rannych i wasel ii-g - r .dzaju potrzeb z fabryki w Schaifhauseu, z fatojki Sułodont, Hall i JKuckel New-Jork i 
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Wini Sainl-P.aphael ze znanych win jest nąjbogatsze w pierwiastki 
j  r-i s_r_„ -  dla żołądka,sta-

. . . .   bijt, dzieci iosółS
podeszłym wieku Wyboj-negu smaku, należy ao rzędu win 

wienniej f^iałąjących na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po

uzdrawiająco, wzmac aiąjące i toniczne. Przyjemne dla 
nowi nieomylna środek f okrzepiąjący dla młodych kobiet

-w — Ł ----------------1 ’ ‘ '
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iz faLrykl legumin Hanenstein k  Co" w Chemsjt-’ .
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każderc jedzeniu.
Kuzdu butelka tego wina jest zaopatrzona w  stósowną 

etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

uprze daje się toe Lwowie w aptekach P P  Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win.

E x p o r  t . : Cla Prop™ du Vin de St-Raphael, a Yalence (Dróme), France
W handlu Sta- i ława Markiewicza we Lwowie.

i

C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY 8
w e L w o w ie  

w ydąje
od dnia i. stycznia JS81 począwszy

A s y  g n a t y  k a s o w e
3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu |
 ̂ >? »  ^ D 9f

Wszystkie znajdująca ćrig jeszcze w obiega 
centowe Asygnaty kasowe % 60-duiowem wypoi
liew, oprocentowane od dn ia  1. m area 1881 
począw szy tylko po 4°/0 z zatrzymaniem dotyobcżMo- 
wego terminn wypowiedzenia.

Lwów 1, stycznia 188i.
D yrekcja .

(Przedruk nie będzie opłucny). 1S63 2 - t

W y d a w o y  i  w ła ś c i c ie le  J .  D o b r s a d s k i  i  K .  O t o m a n . O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  J a n  D o b r z a ń s k i. Z dnuanu „Gazety Narodowej."


